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POZPUlń, 16 grudnia

Sprawa kongregacyi przed Izbą francuzką.

Wczoraj już donosiliśmy po krótce, 
że zainaugurowana przez Kardynała La- 
rigerie ewolucya monarchistów francuz- 
kich napotyka na większe trudności, niż 
się spodziewać było możua i to nie tyle 
ze strony samych monarchistów,ile ze strony 
republikanów a zwłaszcza ze strony rady­
kałów, którzy w połączeniu się monarchi­
stów z oportunistami widzą największe 
dla sieh e i celów swych niebezpieczeń­
stwo. Oportuniści zaś, obawiając się wi­
docznie, aby ich nie posądzono o zamiary 
reakcji ¡e, nie mają odwagi przyjąć po- 
danój sobie przez monarchistów ręki do 
zgody, ani zerwać sojuszu z radykałami, 
zapoznając zupełnie korzyści, jakieby 
z ew ćucyi takiéj nie tylko dla nich, ale 
dla całego kraju najniezawodniéj wynikły.

Nienawiść radykałów i zaślepienie 
oportunistów francuskich uwydatniły się 
wyraźnie zwłaszcza podczas ostatnich 
obrad nad budżetem, a przyznać trzeba, 
że radykałowie nie pomiuęli żadućj spo­
sobności, aby tylko monarchistom dać 
uczuć całą swą przewagę i zapobiedz 
zbliżeniu się ich d > umiarkowanych repu­
blikanów. Tak niedawno temu odrzuci! 
wydział wykonawczy, który przecież przyj­
muje i zatwierdza najdziwaczniejsze nie­
raz rezolucye i żądania, wniosek umiarko­
wanego republikanina Aynarda, żądający, 
aby upaństwowienie szkół żeńskich i za­
mienienie ich na szkoły świeckie ze 
względu na różne trudności ¡'¡przeszkody, 
uczyniono zależnem od decyzyi i zdania 
miuisterstwa. Późnićj podczas obrad nad 
budżetem koleijżelaznych posunięto się je­
szcze o krok dalćj i cofnięto nlatwieuie, 
jakie przysługiwało zakonnikom nawet za 
ministerstwa Fowcgń, ~ -
tem, iż zakonnicy podróżujący w habitach 
zakonnych, opłacali tylko ćwierć zwyklćj 
opłaty kolejowéj. Największy i najdo­
tkliwszy atoli cios zadali republikanie 
zakonom i kongregacyom katolickim w 
dniu 9 b. m. przy obradach nad zapro­
jektowaną przez dep. Priou poprawką. 
Otóż pan Brisson, były prezes mini­
sterstwa a dzisiaj jeden z przywódzców 
radykalnych stawił był w Izbie wnio­
sek, aby rząd pobierał ściśle podatek 
spadkowy, nałożony w latach 1880 i 
1884 na kongregacye, a którego do 
tyehczas nie ściągano ze względu na 
to, że z wielu stron zakwestyonowano 
stronę prawną podatku rzeczonego. Wnio­
sek ten spowodowany został właściwie 
wnioskiem konserwatywnego deputowa­
nego Pion, który żądał był, aby podatko­
wi rzeczonemu nie podlegały te uznane 
kongregacye i zakony, które posiadają 
prawa osoby jurystycznéj. Wniosek ten 
odrzucony został 380 głosami, przeciwko 
160. Nie lepszy los spotkał poprawkę 
deput. Glausela de Coussergues, według 
którćj tylko główne domy zakonów zobo­
wiązane być miały do deklarowania otrzy­
manych spadków, oraz podobny wniosek 
Biskupa Freppla.

Odrzucenie ostatnich tych dwóch po­
prawek posiada wielką doniosłość. Na 
mocy uchwały trybunału kasacyjnego z 
roku 1889 zobowiązane są bowiem kon­
gregacye w razie śmierci jednego z swych 
członków, złożyć prawnie przepisaną de- 
klaracyą o pozostałym po zmarłym spadku 
w biurach wszystkich tych miejscowości, 
w których posiadają jakąkolwiek własność 
ruchomą lub nieruchową. Ponieważ zaś 
kongregacye we wypadkach takich w ka- 
żdćj miejscowości zniewoloneby były opła­
cać podatek spadkowy, przeto ogólna jego 
suma przewyższałaby zwłaszcza przy 
mniejszych spadkach, całą ich wartość 
Przepisy odnośne mają więc właściwie na 
celu zupełną lub częściową konfiskatę po­
czynionych na rzecz kongregacyi i zako­
nów zapisów.

Stawione przez konserwatystów po 
prawki, nie byłyby może upadły, gdyby 
iząd sam, a raezéj minister Bouvier, pra­
gnąc pozyskać sobie radykałów, nie był 
ich zwalczał z całą stanowczością. Pan 
Bouvier przyrzekł, że rząd ściśle odtąd 
wszelkie przepisy wspomnianych powyżć 
praw wykonywać będzie, i że późnić, 
przedłoży nowe lepsze prawo, które, jak 
się wyraził, zapewne wszystkich zadowoli. 
Zanim to atoli nastąpi, ZDiknie już zape­
wne wiele kongregacyi z widowui, ponie­
waż prawa rzeczone zrujnuje je zupełnie. 
Tak zwane „Małe siostry ubogich“ i Sio­
stry Miłosierdzia, których błoga, pełna 
poświęcenia praca pozyskała sobie nawet 
niekłamane uznanie cudzoziemców, oraz 
wiele innych zakonów i kongregacyi zmu

szone będą opuścić Francyą, i osiedlić się 
za granicą, gdzie podobue niebezpieczeń­
stwo im nie grozi. Słusznie tćż zupełnie 
zaznacza z powodu tego korespondeut pa- 
ryzki do „Courrier de Bruxelles“, co na­
stępuje :

„Minister finansów przyrzekł wpra­
wdzie, że będzie bacznie śledził skutki 
wykonywania praw rzeczouych i że w ra­
zie, jeżeli zastósowanie ich równałoby się 
konfiskacie spadku jakiego, przepisy od­
nośne złagodzi. Przyrzeczenie to nie zmienia 
atoli właściwćj postaci rzeczy, a wyka­
zuje dosadnio, że prawa odnośue posiadają 
rzeczywiście charakter koutiskaty. Czyż 
prawo własności zależeć powinno od woli 
i decyzyi ministrów i władz administra­
cyjnych? A któż zapewnić może, że. na­
stępca pana Bouviera do jego stósować 
się będzie przyrzeczeń? 1 czyż wreszcie 
sam pan Bouvier nie oświadczył otwar­
cie, że przepisy praw rzę żonych ściśle 
zastósowywane będą, i i<> głównie w celu 
złamania oporu koi gi t?-<<yi i oddania 
ich na pastwę uiezin'M.é, tyranii władz 
niższych? Ze strony uiinstiów i wię­
kszości, która w tak a, znój chwili uległa 
ciężkićj dłoni radyk I zu u, wszystkiego 
złego spodziewać się można.“

Właściwy cel tego wmgiego dla za­
konów i Kościoła wy.-tfpienia radykałów 
francuzkich przebija -ię w oświadczeniu, 
jakie na temże posied >mu wypowiedział 
p. Brisson. „Dyskusja n.td przedmiotem 
rzeczonym — mówi! onze — wydała re­
zultat podwójny. Pierwszym jest dane 
nam przez p. ministra przyrzeczenie, że 
prawa z lat 1880 i 1884 surowo w przy­
szłości wykonywane b.dą, a drogim od­
rzucenie poprawek, które bądź jak bądź 
mogły były Izbę naprowadzić ua zgubną 
zdaniem mojem dla zasad republikańskich 
drogę.'*

iuicrcoic Francy i żałować należy,
że się tak stało. Jeżeli kiedy, to wła­
śnie tel** u,"u
bność pozyskania stronni tw katolickich 
dla rzeczypospol tć). Diobne ustępstwa, 
jakich ewolucja ta byłaby wymagała, 
mógłbył rząd uzasadnić względami ua 
sprawiedliwość, równość wszystkich oby­
wateli i dobro ubog cb. Bząd jednakże 
nie chcial widocznie tego i dostał się 
ponownie w moc radykalnych zapaleńców. 
— Jedyną korzyścią, wynikającą dla 
konserwatystów francuzkich z wypadku 
tego jest chyba to, że przekonali się do- 

‘ wodnie, iż niczego niemal ze strony rządu 
obecnego i radykalnych sprzymierzeńców 
jego spodziewać się nie mogą.

Telegramy.
Wiedeń, 15 grudnia. Na dzisiejszóm 

posiedzeniu wydziału ekonomicznego obra- 
dowauo nad konwencyą przeciwko sze­
rzeniu i przenoszeniu zaraz bydła. Mówcy 
godzili się bez wyjątku na projekt odno­
śny. Poseł Kozłowski wezwał rząd, aby 
postarał się o ograniczenie przepisów 
wydanych przez rząd angielski w t. zw.

Animal ordre“ a utrudniających dowóz 
bydła austryackiego. Dalćj radził mó­
wca, aby przepisy zabraniające dowozu 
bydła z Eosyi i Bumunii wykonywano 
z całą surowością.

Wiedeń, 15 grudnia. Cesarz przyj­
mował dzisiaj kilka wybitnych mężów 
stanu i deputowanych, a mianowicie br. 
Taaffego, Biegera, Chlumeckiego i Bussa. 
Cesarz powiedział w toku rozmowy do 
Biegera, co następuje: Zwolenników ugo­
dy ciężkie jeszcze czekają czasy. Mimo 
to mam nadzieję, że dzieło pojednania 
ostatecznie uwieńczone zostanie pomy­
ślnym rezultatem. — Prof. Billroth za­
przecza pogłoskom, jakoby był zaprze­
stał dalszych doświadczeń z limfą dr. 
Kocha. Prof. Billroth oświadcza, że 
uważa odkrycie dr. Kocha za najważniej­
sze ze wszystkich odkryć dokonanych w 
bieżącem stuleciu.

Genewa, 15 grudnia. Wczoraj od­
było się tu kilka zebrań anarchistycznych 
Na jednem z nich sławił anarchista Weil 
zamordowanie jenerała Seliwerstowa, jako 
czyn zasługujący na najwyższe uznanie. 
Padlewskiego nazwał mówca bohaterem. 
Anarchiści Brenard i Stojanów występo­
wali gwałtownie przeciwko rządowi szwaj 
carskiemu i wielu instytucjom szwajcar
skim. ■ . ...

j aryi, 15 grudnia. Dzienniki wie
czorne donoszą, że komisya celna ptzy 
jęła w dalszjm ciągu zaprojektowane przez 
subkomisyą cła ua ałun i na niektóre 
mieszane nawozy sztuczne.. Śledztwo 
wytoczone w sprawie zeznan dziennikarza

Labruyćre, który miał Padlewskiemu 
doporoódz do ucieczki, ukończone zostanie 
prawdopodobnie dzisiaj wieczorem. Jeżeli 
zeznania Labruyćra i Grćgoira okażą się 
prawdziwemi, natenczas rząd pociągnie 
do odpowiedzialności wsz; etkie w sprawę 
tę wmieszane osoby.

Paryż, 15 grudnia. W kołach do­
brze poinformowanych obiegają pogłoski, że 
prokurator postanowił dzisiaj wytoczyć 
Labruyćrowi i Grćgoirowi procea o uła­
twienie ucieczki Padlewskiemu. Niektóre 
dzienniki dowiadują się, że rada miui- 
strów zajmować się będzie sprawą tą na 
jutrzejszćm posiedzeniu. Do „Tempsa“ 
donoszą z Genewy, że anarchiści tam­
tejsi byuajmnićj zeznaniom Lsbrjera nie 
wierzą i że są przekonani, iż Padlewski 
ukrywa się gdzie w Europie.

Paryż, 15 grudnia. Najnowsze te­
legramy z Bony i Algieru donoszą, iż 
w nocy ubieglćj szalała ua wybrzeżach 
algierskiih niesłychanie gwałtowna burza. 
Wicher rzucił w porcie Bona pewien 
okręt włoski z taką siłą o pomost porto­
wy, że rozbił go niemal zupełnie, przy- 
czćm 6 marynarzy utonęło.

Charleville, 15 grudnia. Wczoraj 
wybuchł w hutach żelaza pod Kevin 
strejk, który przybrał dość znaczne roz­
miary. Obecnie strejkuje tam 1000 ro­
botników.

Luksemburg, 15 grudnia. Wielki 
książę przyjmował dzisiaj na uroczystej 
audyencyi posłów francuzkiego i wyirtem- 
bergskiego. Wielka księżna wyjechała do 
Kónlgsteinu.

Londyn, 15 grudnia. Do „Timesa“ 
telegrafują z Zanzybarn, co następuje: 
„Według obiegających tu pogłosek, spalił 
sułtan państwa Witu, Fumo Bakari, 
mszcząc się na Anglikach za zburzenie 
stolicy, w Tearłyni tygcćeiu angiel­
ską stacyą «»isyjn. _ ’ si(J przy tćm po- 
wfe a służbą misyjną,
zabito kilku krajowców. MUyonarzy za­
brano do niewoli i uprowadzono w głąb 
kraju — Inny telegram z Zanzybaru do­
nosi, ż- w mieście portugalsko-afrykań- 
skióm Quelimani napad! tłum publiczno­
ści na konsulat angielski i byłby nieza­
wodnie poturbował urzędników, gdyby 
władze portugalskie nie były wczas przy­
były z pomocą i napastników rozpędziły.
Główni sprawcy zajścia tego zostali are­
sztowani.

Londyn, 15 grudnia. Wczoraj od­
były się w Tipperary i w Newry wielkie 
mityngi, na których przemawiali prze­
ciwnicy Parnella. Po bardzo burzliwych 
zajściach przyjęto wreszcie kilka rezolu­
cji, w których uznano konieczność złoże­
nia Parnella ze stanowiska pizywódzcy. 
Kilka związków filialnych ligi uarodowćj 
oświadczyło się podobno również przeciwko 
Parnellowi.

Jixym, 15 listopada. Dep. Pantano 
wniósł wczoraj do laski marszalkowskićj 
zapowiedzianą przez łmbraniego interpe- 
acyą. Interpelacja ta żąda wyjaśnień 
o do zasad obecnćj włoskićj polityki ćel- 

nćj oraz co do kwestyi, czy w daućj 
chwili nie należałoby wypowiedzieć tra­
ktatu handlowego z Austryą i Węgrami. 
- „Riforma“ zaznacza w obec pogłosek

było się wedle d-kladnćj relacji ber- 
ińskićj „Germanii,“ jak uastępuje:

W piątek wieczorem odbyło «ię przy 
Neue Jacobstrasse nr. 12 polaki« zebranie lu­
dowe celem założenia polskiego towarzystwa 
aocyalno demokratycznego. Na zebranie zwo­
łane przez polskiego robotnika niejakiego Cha- 
cbarowakiego przybyło około 70 osób, prze- 
waż.nie ze stanu rzemieślniczego. Przewo­
dniczący Chacharowaki starał się wykazać po­
trzebę założenia polskiego towarzystwa so- 
cyalno-demokratyeznego, celem obudzenia wśród 
robotników polskich świadomości klasowój i 
wezwał zebranych do licznego przystąpienia. 
Wywody jego były tak zawite, że nie wy­
warty na zebranych zgoła żadnego wrażenia. 
Zmierzały one do tego, iż stosunki zarobkowe 
tak w Berlinie jak w krajn są bardzo nie­
korzystne i że zwłaszcza robotnicy wiejscy 
skazani są na znmorzenie głodem. Pod tym 
względem trzeba koniecznie zaprowadzić zmianę. 
W ten sam sposób przemawiała reszta mów­
ców. Dysknsya była w części małnznaczącą, 
stwierdzamy wszelako, że wszyscy przemawiali

Smutne to sprawozdanie z piątkowego 
zebrania polskich socyalistów w Berlinie 
bólem i trwogą przejmie niezawodnie 
szerokie warstwy naszego społeczeń­
stwa. Niedawno pisaliśmy o takióra 
zebraniu poznańskićm, gdzie socyaliści 
Niemcy jiociągali ku sobie robotników 
Polaków, zalecając im swoją „Je­
dność“ i nęcąc ich ku sobie jakiómś 
nowćm pismem, które w polskim języ­
ku wydawać zamierzają. Przystąpiła 
w Poznaniu garstka robotników pol­
skich do tego towarzystwa, uległa 
obećj pokusie — ale mamy zawsze 
nadzieję, że tych kilku, a choćby i 
kilkunastu ludzi wśród polskiego oto­
czenia nie zdoła słę oderwać od pnia 
ojczystego i rozpatrzywszy się w koło 
siebie, znowu wróci do zdrowych za­
sad. Utwierdzała nas w tćm mnie-

w sposób namiętny i że przemawiający zda- I manili wieść Z BochlUUU nadchodząca, 
wali się polepszenie materyalnćj doli robotni- I ze tamtejsi robotnicy Polacy doprowa- 
ków uwalać za główny cel socyalnćj demo- do teg0 że J]a njch założone
kracyi i tym zwrotem starali się uiezdecydo- I , , . , ,, . ,, nwmn
wanych przyciągnąć do siebie. I będzie od Nowego oklt OUe pismo

Niejakiego robotnika Odrowskiego, 'który I polskie „W iarus“ pod ledakcyą P- J- 
ośmielił się wystąpić z twierdzeniem, że to-1 Gayzlera, które to wydawnictwo wła- 
warzystwn, dążące do polepszenia doli robotni- I ¿n;e głównie przeciw socyalistom dzia- 
ków jest wprawdzie, pożądanóm, ale że opie-, jać przyrzeka. Krzepiło nas w tej my-
rać się winno na Bogu i religii, zakrzyczatio 
po prostu i spowodowano głośnemi pogróżkami 
do milczenia. Przewodniczący zauważył z 
przekąsem, że skoro mówca ma nieczyste su­
mienie, to może się udać do księży i kościoła,

śli przekonanie, że każdy Polak, idą­
cy na obczyznę, „na wschód patrzy 
swym zwyczajem“ — ku miłej ojczy­
źnie tęskne zwraca oczy, do niej 

że jednak socyalni demokraci mają innego I wz(j ¿ha j Q powrocie do niej myśli,
b* <»>

Oto I ziemi,“ o którym śpiewaliśmy tylo-
-;sya. Najz - u/uie uczyła się dalsza I krotnie za dni młodości. . •

przeciw szlachcie poisśicj, ----- - i tyg0<inia przekonał nas, ze tan nie
szlachta wyzyskiwała przez długie wieki w wyobra£aUśmy, i Że
sposób haniebny robotników, katując ich jak IJ > J nadzieie
bydło i okładając batogami, że wszelako sama 1 złudne były nasze nart^ J •
oddawała się rozkoszom wszelkiego rodzaju. I Chacharowskl dowiódł, jak gięoo 
Kiedy Napoleon zakładał Wielkie Księstwo ko W(]aria gję w serca naszych robo- 
Warszawskie, uskarżał się on na to, iż szła- I tnjjjów niechęć do księży, ¿0 Ko- 
chta polska oddaje się wyłącznie balom i za- do panów i szla-
bawom, a nie myśli o rzeczywistśj pracy. ŚCIOla, ao uje > ‘ chwili,
I dzisiaj nie zmieniły się jeszcze stósnnki na chty — 1 to ^tasn J
lepsze — tak utrzymywano — polscy robo-1 kiedy nam najbardziej jedno. 1 
tnicy nie mogą się po szlachcie niczego spo- I ^rzej)ai
dziewać, gdyż szlachta nie kocha robotnika. I 7_aiazr sje wprawdzie zacny Za- 
To samo powiedzieć można o duchowieństwie. zmaiazi V P

Przy każdój wzmiance o duchowieństwie I Chodnio-Prusak Odrowskl, Y P 
odzywały się śmiechy szydercze. „Papieża i około polepszenia doli robotnika CtlCiai 
króla, szlachtę i duchowieństwo“ wymieniano I Oprze(i na łączności Z Kościołem 
za jednym zamachem, zarzucając im twardość I niestety zahllkatlO gO i zafukano,
serca w obec robotników. Z tćj przyczyny niemal za nółetówka, a mia-
powinniśmy na siebie pracować sami i dolę ogłoszono niemal za poigiowK , 
swą polepszyć o własnój sile. Założenie to- ry sprzecznej swywoli dopełni! 
warzystwa jest z tego powodu koniecznie po-1 okrzyk, ów wybryk zbrodniczy, g y 
trzebnóm. — Inny mówca oświadczU, że wskaznjąc na pełny kllfel piwa zaWO- 
polscy socyalni demokraci mają dzielnych so- I nClSZ BÓCJ!“ To wycho-
jnszników po stronie socyalistów niemieckich ” . , s7’kołv Z której
i że to powinno ich pobudzić do tćm większej wancy nOWOZy J - JhowieństWO 
akcyi. Dawniejszy przewodniczący berlińskie- I od lat 18 usunięto lu, , -rr 1
go Towarzystwa polskich przemysłowców Leski I którą starano się odgrodzić Ott ivO- 
oświadczył, że w Berlinie nie ma wśród ¿cjojaj którą chciano Uczynić szkołą
Polaków socyalnycb demokratów i że nigdy . , rozsadnikiem nowej obećj
• , _• . a-ioinicn le,lnuV zphranie I °’ - -ich nie będzie: dzisiejsze jednak zebranie

kłam oćzywisty. Ostatecznie I kultury.
Piękne zaiste owoce te]

„ ----------•„ „¡„no. I rzystwo socyaluo-demokratyczne i wybrano I Bogiem naszym kufel piwau.i,, u», .Pra. D«s vnler es(,

że zapewne wkrótce już zalatw.onem kowania I Na tle ponurfem przesuwają
zostanlf- „rudnia W Hel- gator Janiszewski, kandydat socyalistów ber- się ciemne postacie zmemczonyc i SO-

Petelsb^r^ 7fto|Likowali zecerzy lińskich przy ostatnich wyborach do parła- cyalistów Z polskiemi nazwiskami Ja-
„fik U y S“ ’ Sb "W “ rr b"d“ newskiego, Krzanowskiego-bra-

K “siewcy -;N. ~ U“« ale biak Ł« zastępują nienazwane,
mocy wyższego rozporządzenia Ocznie językiem polskim, przemówił on do
M kobietom doJ Xan^ iyUo w [ilku słowach po niemie
uniwersytetu helsing ) < I cku lecz nie wywarł tćm samćra żadnego
tyCpX^P»^6lgruZdfoa. Dzienniki dodatniego wrażenia. Oprócz tego odezwało

urzędowe publikują dzisiaj nową taryfę się Je^e ^aropoŁ“uLw^kŁ^Klzy- 
kole,ową obowięzującą w stósunkach han- J w języku niemieckim, ponieważ
dlowych z zagramcą^ Taryfa taZDa. Nowe towarzy- 
wauą zostanie w bezpośredmć, kornuni- 3«zyKa cłui-kacy, pomiędzy Moskwą a zagranicą, i to słwo me ^e tbz ale bZe
albo przez porty nadbałtyckie, albo też rakteru wyłącznie
stacyeP graniczne Wierzbolów, Grajewo, towarzystwem
__" ., , , i_ : c_____ i__ I hotmcy przyczynią się bez wątpienia, do zger-

manizowania polskich robotników, jakkolwiek 
przewodniczący kładł wyraźny nacisk na pol­
ski charakter towarzystwa.

Do nowego towarzystwa przystąpiło już 
podobno około 40 członków. Na zebraniu 
było obecnych także kilku akademików. Poli- 
cyą reprezentował na zebraniu porucznik i 
wachmistrz policyjny, lecz nie okazała się po­
trzeba interweneyi.

zadaje temu
- „Kitorma zaznacza w r s uchwalono iednogłośnie założyć polskie towa-

Mława, Aleksandrów i Sosnowice; sta­
nie się ona prawomocną z dniem 1 stycznia 
r. p. (nowego stylu).

Wowy York, 15 grudnia. Justyn 
Mac Cartby i Sexton wyjechali dzisiaj 
do Irlandyi.

Żetonie polskich socyalistów i Berlinie
o którćm wczoraj dla braku miejsca mo­
gliśmy tylko krótką podać wzmiankę, od-

Z owoców ich poznacie je!
, kultury'.“ 
— quorum

illC Ulan. j-i
ale wyraźnie wymienione indywidua, 
acyś studenci, naturalnie polscy, 
ctórzy zapewne byli instruktorami 
Chacharowskich i tych filozofów ma- 
teryalnej szkoły, których Bogiem jest
piwo

gacyizmu- wytoczone w --------- o - - _a«r Uczmy dzieci czjrta* no polsku! *7»

O zgrozo, o wstydzie i hańbo! 
Przez lat 20 opiera się polski robo­
tnik pokusom szatana przewrotu, wal­
czy z pomocą Bożą uczciwie i skute­
cznie z poduszczeniami wysłańców so- 
cyalizmu. Nareszcie w roku 1890 
potęga złego bierze górę nad uczci- 
wemi zasadami i 40 Polaków w 
stolicy Niemiec, zżartej na pół trą­
dem socyalizmu, wyłania się jako pier­
wsze kółko polskich socyalistów, po­
chodzących z Wielkopolski i Prus Za­
chodnich, uszczęśliwionych ustawami



*
antypolskiemi. Jest czasem dziwna 
logika wypadków!

Niestety nas ona trwogą przejmuje 
i przeraża.

Socyalizm mimo rozterek, jakie 
rozdzierają jego łono, jest jednakże 
dzisiaj potęgą przewrotną, negatywną, 
złą — ale zawsze potęgą — a wśród 
sprzyjających okoliczności wiel# złego 
zdziałać może. Postanowił on żagiew 
pożaru socyal ¡stycznego rzucić tam, 
gdzie jój dotąd nie widziano wcale, 
albo bardzo mało, do miast katolickich 
polskich i pomiędzy robotników wiej­
skich.

Tych czterdziestu socyalistów pol­
skich w Berlinie — to kandydaci na 
apostołów pomiędzy klasą roboczą pol­
ską. Dotychczas mogliśmy na pogró­
żki socyalistów patrzeć z pewnem lek 
ceważeniem, mogliśmy sobie powie­
dzieć, że socyaliści niemieccy nie trafią 
do nas dla nieznajomości języka pol­
skiego. Obecnie mają już oni swych 
Ohacharowskich, którzy trafią do chłopa 
polskiego i w ojczystym języku będą 
mu mogli wykładać przewrotne zasady 
Jana Młota „Kto z czego żyje?“

Czy nas to, na co patrzymy, zdoła 
wreszcie obudzić z uśpienia ? Czy za 
czniemy wreszcie pracować nad ludem 
naszym w kierunku obronnym przeciw 
zasadom przewrotu? Biskupi niemieccy 
mogli w swym okólniku fuldajskim 
chwalić duchowieństwo niemieckie za 
jego prace i zabiegi około robotników. 
Nie wiemy, z jakićm tam uczuciem 
podpisywali ten okólnik nasi Najprze- 
wielebniejsi księża Administratorzy — 
ale to jest rzeczą pewną, że czeka 
nas na tern polu ogromna praca, wiel­
kie zadanie, i że, jeśli się do dzieła 
rychło nie zabierzemy, możemy rychło 
oglądać sprosne spustoszenie na świętej 
ziemi naszej. Połowa robotników wy- 
wędruje do Brazylii lub Ameryki pół­
nocnej, a drugą zacznie miotać duch 
socyalizmu. Obyśmy byli fałszywymi 
prorokami 1

O sytuacyi.

skiój tworzą tylko kuTis^^o 
odgrywa się zacięta walka stronnictw tu 
tejszych. W najkorzystniejszóm położę 
mu znajduje się Koło polskie. Delega- 
cya galicyjska . przez lat 11 wiernie po­
pierała gabinet hr. Taaffcgo, nie spra­
wiała mu nigdy żadnych trudności, dziś 
także w niczśm nie przyczyniła się do 
ogólnego naprężenia, a w razie zmiany 
gabinetu najmniój straci, bo każdy nowy 
będzie zmuszony starać się o jói parla­
mentarne poparcie.

Lewica usiłuje manowcami dostać się 
do gabinetu. Wprawdzie kilku wybi­
tnych mówców lewicy w ostatnich dniach 
publicznie oświadczyli, że skoro upadła 
ugoda memiecko-czeska. to wedłag wszel- 
klcb zasad logiki powinien ustąpić hr. 
laafle. Na prawdę jednak lewica me 
tyle pracuje nad sprowadzeniem upadku 
laaftego, ile raczój nad przeciągnięciem 
go na swą stronę. Zabiegi te podobno 
popiera hr. Kalnoky. Że tak jest, zape­
wniają w kołach bardzo kompetentnych. 
Dla czego tak jest, o tóm różnie mówią, 
ale przeważa zdanie, że hr. Kalnoky 
pragnie dokonać zbliżenia Austryi doRo

syi, do czego potrzebuje większości nie- 
uneckiój w radzie państwa, gdyż dopóki 
Niemcy będą stali w oposycyi przeciwko 
gabinetowi au»tryackiemu zbyt energi­
cznie oparliby się zamierzonśj ewolmyi 
ua polu polityki zagranicznój, zaś przy­
staliby na nią pod warunkiem pauowania 
w Austryi.

Co do namiętnych zaczepek, zamie­
szczanych w niektórych zagranicznych 
dziennikach niemieckich przeciwko mini­
strowi skarbu, ma to być tylko osobisty 
manewr p. Pienera, który pragnie konie­
cznie zostać ministrem skarbu, gdy inue 
koła niemieckie byłyby gotowe porozu­
mieć się także z dr. Dunajewskim.

Co do konserwatystów niemieckich, to 
świeżo hr. Braudis, następca księcia Li- 
cbtensteiua na posadzie prezesa klubu 
centralnego, w przemowie do członków 
tego klubu, zaznaczył, że trzeba konie 
cznie zapobiedz zmianie gabiuetu na ko­
rzyść lewicy, co byłoby wypadkiem bar­
dzo niedogodnym ze względu na przyszłoro­
czne wybory do Izby poselskiej. Wpi a- 
wdzie gabinet hr. Taaifego nie spełnił 
wszystkich życzeń centrum, atoli teraz 
krótko przed upłynięciem mandatu Izby 
poselskiéj byłoby grubym błędem przy­
spieszyć zmianę gabinetu ua korzyść le­
wicy. Te zdauia prezesa potwierdził klub 
centralny.

Tymczasem d konvwa się rozkład stron­
nictwa staroczeskiego. Wystąpili z tego 
stronnictwa 4 posłowie Trojan, Adamek, 
Kajek i Vessety. Oni, jako też nowo- 
wybrany poseł Kairl przystąpili już do 
klubu mtodocze-kiego, który liczy teraz 
14 członków. Dr. Rieger domaga się od 
hr. Taaffego oświadczenia w sprawie cze­
skiego jeżyka dla wewoętrznój służby 
władz czeskich. W tój sprawie jutro bę­
dzie miał posłuchanie u cesarza, który 
przed kilku dniami bnrmistrzowi Pragi, 
Frań. Solcowi oświadczył, że Młodoczesi 
lekkomyślnie narażają naród czeski na 
szkodę, co zapewne odnosi się do ewen­
tualnej zmiany gabinetu. Jeduakże po- 
tajemuie toczą się pono układy pomiędzy 
hr. Taaffem a Młodoczechami; niektórzy 
z niih bowiem gotowi robić to samo, co 
dr. Rieger, byle tenże został usuuięty. 
Ote-toi que je m’y mette.

O tych kwestyach toczą się rozprawy 
w klubach, na korytarzach parlamentu, 
podczas gdy w pustéj sali Izba załatwia 
sprawy wyborcze, — dośo oryginalne, bo 
dopiero teraz, pod sam koniec kadencji 
odbywają się rozprawy nad niektóremi 
wyborami, dokonanemi w r. 1885, tak że 
więc wybrani per nefas posłowie (głównie 
z Dalmacyi) mogli przez lat blisko 6 
zasiadać w Izbie — daléj sprawy sani­
tarne itd.
... " względem po­
litycznym rozprawy z powodu wniosku 
rządowego, dotyczącego prowizorynm bud­
żetu na 4 miesiące przyszłego roku. Je­
dnak i te rozprawy nie pociągną za sobą 
stanowczych następstw, które uwydatnią 
się dopiero pod koniec wakacyi świąte­
cznych, w styczniu roku przyszłego.
• .P?*wszechnie zapewniają, że hr. Taaffe 
jest bardzo znużony, nawet rozdrażniony, 
przede szystkióm obrotem, jaki wzielv 
sprawy w Czechach, i tylko z wstrętem 
pozostaje na swćm staaowisku.

Wnioski centrum
mające na celu obronę praw kościelnych 

i rodzicielskich w szkole.

W trzyuastćj koraisyi szkólnój sejmu 
postawił dr. Windthorst szereg wniosków

Zdanie 2 w § 14 projektu rządowego 
brzmi: „Zasadniczo uie ma żadne dziecko 
pozostawać bez nauki leligii swego wy­
znania.“ Dr. Windthorst wnosi tutaj o

.Jednakże nie wolno zmuszać dzieci 
do brania udziału w takiój uauce religii 
wbrew woli rodziców albo ich zastępców, 
jeżeli właściwy organ stowarzyszenia re- 
hgijoego oświadczy, że wedle jego zdania 
nie jest zapewnioną nauka religii, odpo­
wiadająca zasadom stowarzyszenia reli­
gijnego.“

§ 16 projektu Gosslerowskiego brzmi: 
„Nauki religii udziela się wedle zasad 
tego stowarzyszenia religijnego, do któ 
rego ual-źą uczuiowie, pobierający ją.“

Dr. Wiudthorst jako drugi ustęp 
chciałby dodać:

„Żadnemu nauczycielowi nie wolno 
udzielać iutiój nauki religii, krom tój, do 
atórój 8»»m nal-ty.“

§ 17 projektu rządowego brzmi: „Na­
uką ie)igii w szkole ludowśj kierują od- 
. osne ¡¿towarzyszenia religijne. Stósowoie 
do tego następuje 1) zaprowadzenie no 
wych pLnów szkolnych co do nauki w 
porozumieniu się z właściwemi organami 
teligijuego stowarzyszenia. Dalój 2) przed 
zaprowadzeniem nowych książek do nauki 
religii u leży postarać się o oświadczenie 
kompetentnego organu odnośnego stowa­
rzyszenia religijnego, ie przeciwko nauce 
zawartój w ks ąiiiH ¡ie ma nic do zaizu- 
cenia. Wr-« ie 8) iu ją osoby, upowa 
żojone przez stowarzy z--ui-' relgjue, ptfs 
wo byo cbeinemi ua nauce religii w 
szkole, przekonywać się za pomocą pytań 
o odpowiedniem udzielaniu nauki i o po- 
stępai h dzieci, po ukończeniu leckyi po­
prawiać rzeczowo nauczyciela i brać u- 
dział przy zwalnianiu dzieci ze szkoły w 
udzielaniu świadectw dzieciom w nauce 
religii. W ewangelickiój i katolickiej na­
uce religii uważa się, w razie, jeżeli 
władza kościelna nie wyznaczyła kogo 
innego, proboszcza, lub gdy ich jest kilku, 
pierwszego proboszcza jako prawnie upo­
ważnionego w szkołach ludowych, lezą­
cych w obrębie jego parafii. Usunięcie wy- 
brauego do kierownictwa nauki religii od 
odwiedzania szkoły ludowśj jest dozwo­
lone, jeżeli tenże naruszył porządek szkól- 
uy. Usunięcie następuje na mocy uchwały 
inspekcyjnój władzy szkólnój po porozu­
mieniu się z kościelnemi organami. W 
uchwale należy podać fakta, uzasadnia­
jące to rozporządzenie.“

Dr. Windthorst wnosi, aby:
„W § 17 po ustępie 1 tak dalój napisać:
Stósownie do tego należy:
1) udzielanie natiki religii tylko takim 

powierzać osobom, które kompetentny 
organ stowarzyszenia religijnego uzuał za 
zdolne do tego.

(Z odpowiednią Zmianą brzmienia tego, 
co następuje):

W § 17 alinea 2, zamiast nr. 1 i 2 
wstąwio: 4

2) ustanawia się A« „„
każdój klasie pewne godzL *Veligii w 
i czasu w porozumieniu z KO^pfeilęzby 
organem stowarzyszenia religijnego. J

3) Plany naukowe do nauki religii i 
książki szkólne służące wyłącznie do ćwi­
czenia religijnego, ustanawia właściwy 
organ stowarzyszenia religijnego w poro 
zumieniu z inspekcyjną władzą szkólną, 
z zastrzeżeniem, że inspekcyjnój władzy 
szkólnśj wolno wystąpić przeciwko wyko­
naniu rozporządzenia tylko w razie naru­
szenia interesu państwa i to podając przy­
czyny.

§ 17 pod nr. 3 zamiast „rzeczowo 
poprawie“, umieścić „udzielić wskazówek 
co do udzielania nauki religii, których 
nauczyciel powinien słuchać.

W § 17 pod nr. 3, przed słowami: 
„a przy zwalnianiu dzieci ze szkoły“, 
wtrącić: „albo za poprzedniem zawiado­
mieniem inspekcyjnój władzy szkólnój 
udzielać nauki religii samemu.“

Wnioski te nadeszły dziś do komisyi. 
Opierają się one na zasadach i prawach 
Kościoła i żądaniach konstytucyi pruskiśj.

Glosy rosyjskie o kwestyi ruskiej.

Prasa rosyjska w ocenianiu nowój 
fazy, w jaką weszła kwestya ruska w 
Galicyi, jest nadzwyczaj wstrzemięźliwą — 
głosy w tym przedmiocie są wogóle bar­
dzo liczne. Dzienniki o tendencyj pan- 
slawigtycznój lub uhra-nsrodowój, jak 
„Nowoje Wremla“, „Moskow. Wied.“ itd., 
albo zachowują milczenie, albo widzą w 
tern zmianę polityki austryackiój na nie­
korzyść Polaków, zamiar rządu oparcia 
się w Galicyi o żywiół ruski. Wyjątek 
w tym względzie stanowi tylko org«n 
liberalny „Nowosti“, które i znaczenie 
tego faktu należycie pojęły i oddały słu­
szność zarówno Polakom, jak i monarchii 
austryacko-węgierskiśj.

„My nie myślimy wcale — piszą „No- 
woBti“ — czynić wyrzutów Austryi za to, ii 
„tara się • zaspokojenie potrzeb i pogodzenie 
interesów wszystkich tych narodów i narodo­
wości, które wchodzą w skład monarchii. 
Przeciwnie, polityka ta świadczy o zdrowym 
zmyśle i czyni bezwarnnkowo zadosyć zasadom 
moralności. Mądrość polityczna jest po stronie 
tego systemn, kóry zbliża i powinowaci, a 
nie rozdziela narody od państwa; system prze- 
ciwuy rozluźnia całość państwową i zaiosz» 
większe ntr-ily do szukania swych ideałów 
poza jego granicami, albo w razie najlepszym 
czyni je obojętnemł na iuteresa i losy pań­
stwa nawet w niebezpieizeństwie; Anstro- 
Węgry zrozumiały to należycie i dążą do 
zbliżenia narodów z państwem, obudziwszy 
w różnorodnych częściach swój ludności po­
czucie wspólności interesów i losów.“

Spokojny i oględny ten objaw a/m- 
patyi i uznania dla polityki ugodowój 
rządu i ludów w Austryi wywołał ostrą 
naganę w „Mosk. Wied.“ i ponowną 
afirmacyę systemu eksterminacyjnego i 
wynaradawiającego. Zdauiem tego dzien­
nika, Rosya jest dosyć jeszcze silną, aby 
próbować zjednoczenia narodów z pań­
stwem na innój zupełnie drodze, niż Au- 
strya. Na eksperymentowanie w duchu 
tój ostatniśj dosyć będzie czasu dopiero 
wtedy, gdy chodzić już tylko będzie o — 
przedłużenie egzystenci politycznej.

Daleko więcój „nową erą“ w stósun- 
kach polsko-ruskich zajmuje się prasa 
prowincyonalna. „Wileóskij Wiestuik“ 
chociaż oświadcza, iż „na razie wstrzy 
muje się od oceny znaczenia moralnego 
tego zwrotu,“ to jednak czysto objekty- 
wnemu przedstawieniu wypadków podczas 
dyskusyi budżetewój w sejmie lwowskim 
poświęca artykuł wstępny w nr. 255, przy- 
czćra stara się, ile możności w formie 
jak najiagodniejszój, przedstawić wyparcie 
się „Moskwy" przez Rusinów.

Natomiast gromy oburzenia padają na 
głosy nie tyle narodowców galicyjskich, 
ile raczój Polaków w „Kijewlaninie.“

Kdvsku
czuka w sejmie, robi „Kijewlauin“ nastę­
pujące uwagi:

Azali mniemają Polacy, te naród halicko- 
ruski, który w ciągu kilku wieków swój smn- 
tnćj i ciężkiój przeszłości nie zapomniał swego 
pochodzenia, zapomni je w chwili obecnćj dla 
jakiegoś tam Romańczuka? Czyż sądzą Po­
lacy, że naród ruski w Galicyi przestanie być 
ruskim w skutek tego, że będą go zwać „ru­
skim“ z jednśm „s,“ a inne jego części zwać 
„Rosyanami?“ Mówiąc po prostu, to zaba­
wka, a z punktu widzenia moralnego, oburza­
jąca. Ona nadzwyczaj podoba się politykom 
polskim, od dawna słynącym ze 3Wćj powagi 
i przezorności; zresztą, niech się bawią, je 
żeli to im sprawia przyjemność; niech szukają 
granicy fantastycznój pomiędzy „Rusią" a 
„Rosyą.“ My i bez tych poszukiwań dobrze 
znamy granicę, dzielącą Ruś od Polski, którą 
wskazać możemy i Polakom bardzo wyraźnemi 
granicznemi slupami.

W dalszym ciągu swych wywodów 
zuobywa się „Kijewlanin“ na porównanie 
wprost niedorzeczne

Coby powiedzieli — czytamy tamże — ci 
przedstawiciele „kultury zacłwdnićj,“ gdyby 
ipołeczeóstwo rosyjskie zażądało od Polaków 
w Królestwie, żeby dla odróżnienia się od 
swych współziomków w Galicyi i Księstwie 
Pizoańskićm zwali się „Lachami żeby wy­
parli się polskićj literatury i języka, a zwali 
go „lackim;“ żebyśmy zażądali od nich wy­
parcia się w obecności warszawskiego jenerał- 
gubernatora wszelkiej wspólności z Polakami 
galicyjskiego i poznańskimi, a uważania się 
za naród odrębny. Jakby to oni piętnowali 
barbarzyńców rosyjskich, gdybyśmy prześlado­
wali i uważali za zdrajcę każdego „Lacha“ 
z Królestwa, któryby śmiał czytać poezye 
Mickiewicza, powieści Kraszewskiego lub Sien­
kiewicza, drukowane w Krakowie? Czyż my­
śli te nie przyszły do głowy żadnemu z mę­
drców, zasiadających w sejmie lwowskim? Zre­
sztą sami Polacy mają charakterystyczne przy­
słowie : „Mądry Polak po szkodzie“ i zapewne 
jeszcze mało dotąd wyrządzili szkód Slowiań- 
azczyżnie.

Z taką to tyradą przeciwko Polakom 
wystąpił dziennik kijowski, zagniewany 
na p. Roman :zuka i inuych Rusinów je­
dnakowo myślących. Po jój przeczytaniu 
przypomina nam się znane przysłowie: 
„8lu«*r/. zawinił, a kowala powiesili.“ 
Dodać tutaj winniśmy, że „Kijewlanin“ 
więcój od innych dzienników rosyjskich 
zajmuje się sprawą ruską w Galicyi, a li­
czy pomiędzy swymi współpracownikami 
i głośuego Iwana Naumowicza. Ten 
ostatni niedawno przemawiał na posie­
dzeniu kijowskiego oddziału słowiańskie­
go Towarzystwa dobroczynności i w swóm 
przemówieniu gwałtownie i z wielką iro- 
uią traktował usiłowania narodowców ru- 
sióskich w Galicyi około wyrobienia 
własnego języka literackiego. Przemó­
wienie jego „Kijewlanin“ wydrukował w 
całości, a więc łatwo da się wytłumaczyć 
i ton tego dzieunika w omawianiu najno­
wszego zwrotu w polityce ukrainofilów ga­
licyjskich.

ICartka z dziejów

kraju i Kościoła katolickiego
W Polsce rosyjskiej.

H I E M C V.
* Berlin, 15 grudnia. W. ks. lu­

ksemburski następca tronu wręczył wczo­
raj cesarzowi pismo, w którym W. książę 
luksemburski zawiadamia o swćm wstą­
pieniu na tron. Cesarz przy tój spo­
sobności nadał następcy tronu luksem­
burskiego order ciarnego orła. Wieczo­
rem odbyła się w królewskiem pałacu 
uczta na cześć jego.

— Jeneralny komitet centralnego związ­
ku rolniczego w Bawaryi, na którego po­
siedzeniu był obecny ks. Ludwik, uchwa­
lił znaczną większością, aby wnieść u 
ministerstwa bawarskiego o zatrzymanie 
obecnych ceł od zboża i bydła.

— Konfarencuti szkolna ukończy swe 
obrady w środę i sprawozdanie z niój 
zostanie wedle stenograficznych zapisków 
ułożone i przesłane cesarzowi. W kołaeh 
parlamentarnych spodziewają się ogłosze­
nia referatu, ponieważ przy obradach nad 
etatem oświaty sejm niezawodnie zechce 
odwoływać się aa czynność konferencyi.

— Wedle pism niemieckich nakazał 
minister oświaty zarządzić ankietę w 
dziedzinie szkół średnich i wyższych szkół 
żeńskich.

— Blat pruski za r. 1891/92 nadej­
dzie do sejmu na pierwszóm posiedzeniu 
zaraz po wakacyach 8 stycznia. W ogóle 
ma etat nowy mało przedstawiać zmiany 
» porównaniu z tegorocznym; nastąpiły 
zmiany tylko w kilka pojedyńczych pun­
ktach a nadzwyczajne wydatki, jakich 
żądali pojedyńczy ministrowie, podobno 
bardzo ograniczył minister finansów, mia­
nowicie żądania ministerstwa oświaty. 
Wedle informacyi pism zagranicznych 
ograniczono żądania pojedyńczych wy­
działów w Prusach w etacie za 1891/92 
o 32 miliony marek, celem utrzymania 
równowagi w budżecie pruskim.

Niemiecko austryackie układy celne

------- --------------

TOM III.
Podług źródeł wiarogodnych 

skreślił
IE A. Sułkowski.

(„X. Y. Z.“).

w r k°rcy P° 76 kop- = rub- 30>346 k- 80
w i. 1884 40,848 „ po 76 kop. = rub. 31,044 k. 48

po 77 kop. — rub. 28,654 k. 78 
po 77 kop. = rub. 27,462 k. 05 

, „ po 80 kop. = rub. 28,411 k. 20
wySzi^ drZ6W0 °d 3000 d° 4000 rubli rocznie

Liczby tu przewidziane świadczą, 
trzebowano

wr. 1885 37.214 
wr. 1886 35,665 
wr. 1887 35,514

że spo-
W latach 1871—1873 drzewa po 1371 sąż. roez. węgla 17375 kor.

1874 
1875-1877 
1878—1880 
1881—1882 
1893-1887

Sprawa o miliony łazarzy i sierót.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 284.)

ifto tr^Uryer -Warsz-“ ogł. Rady Miejskićj w nura. 
432 J16! 185 (2° sierpuia), 191 (27 sierpnia)
1880 im ,“e*S,aws <,rew w latach

po 1200 sążni kub. rocznie po 11 rubli.
Ta licytacya nie doszła dla braku licytantów

ogłoszono więc nową w num. 230 (14 października)^
nn li P.azdzierniką) i 235 (20 października) 1879 
po 12 rubli za sążeń.
i dawnAj^m latacJl 1880-1882 spotrzebowano jak

So kUb‘ S0S‘ po 12 rub- ™b- 14.400
po 20,000 korcy węgla po 75 kop. rub- 15.000

Podług wykazu Domu Handlowego Braci M. i
dobrEeTaT°WM-d°iS-taWC0W dia 16 szpitali 1 zakł- 

“'ęg,a ZakM’

po 1844 
po 1734 
po 1200 
po 1200

. . . . P° 300 „ „ „>wv m
i najwymownićj przeczą gołosłownemu zapewnianiu n
maiS^°-°i mnieinan^ wieIki<y oszczędności tak 
materyałnej jak i pieniężnej. Weźmy choćby dla 
-Jtoejjego »a Ula tońcowe

tvlko Z ’¡n1l7bi'WpraWdzi& drzew° było taósze> bo 
i b Sązen’ W r- 1884 zaś p0 18 rubli

50,kop; al® za to spotrzebowano go 1844 sążnie
mdć o’lS: •••1874 jDŻ tylk° 300 "S

O 1544 sążnie i oszczędność ta zrealizowana na 
gotówkę czym 40844 rubli, ale za to
gdy w r. 1874 spatonowęgfc 17470 korcy po 1 rab za 1717A 
g y wr. 1884 spalono węgla 49848 korcy po 76 kop. za mb 31041 

zatem spalono więcój o 23378 korcy po /« kop. za r. 17767,28 
z I pomimo to, że w r. 1884 węgiel bvł o t’4')/n 

tańszy niż w roku 1884 koszt opału obu krańcowych
lat jest niemal jednaki. J

Bo w roku 1874 36130 rubli
„ 1884 36044 „

Wszakżeż to są rzeczy niemożliwe i w naiwyż­
szym stopniu nieprawdopodobne. Ale niemożliwość 
ta i owo nieprawdopodobieństwo w tej chwili staja 
się możebnemi i zrozumiałem! w zestawieniu z tym

17470 
„ 18200 
„ 20000 
,„ 20000 
po 87800

jednym chocby tylko faktem, że szpital zapasowy 
zostający pod zarządem czcigodnego i wiekopomnego 
radzcy tajnego Wasilia Wasiliewicza Witujewa w r 
1884 choć nie był otwarty ani na jeden dzień miał 
jakoby spotrzebować 460 korcy węgla a w r 1885 
będąc otwartym w dniu 21 lutego a zamknięty 9 
kwietnia tegoż roku, zatśm tylko przez 47 dni dzia­
łając miał spalić 1118 korcy t.j. prawie tyle co szpi­
tal ewangelicki działający przez cały rok!

Mógłbym poprzestać na tćm oświetleniu powagi 
zapewnień gołosłownych Rady Miejskiej i wiarogo- 
dności jój objaśnień i poprzestałbym, gdyby miał na 
widoku tylko obronę samego siebie, ■— wszakże nie 
o mme mi tu chodzi, ale o sprawę bardzo bolesną. 
Dla tego me mogąc zezwolić by mi dziś lub w przy­
szłości robiono zarzut lekkomyślności nie dopuszczę 
by choć jeden punkt repliki Rady Miejskićj i aktu 
oskarżenia przeciw mnie w dobrój wierze miał bvć 
przyjmowany. y

Dla tego znowu postawię bateryą liczb ściśle 
urzędowych, która w niwecz obróci dalsze gołosłowne 
Rady Miejskićj, objaśnienia. I tak, według repliki 
Rady Miejskićj, oprócz powyżej podanych przyczyn 
zwiększających wydatki, zakwestyonowane były jakoby 
następujące roboty: J J y

We wszystkich szpitalach dano nową wentyla- 
cyą, w szpitalu św. Ducha urządzono ogrzewanie sal 
za pomocą pary, z miejsc ustępowych, przykro wonie­
jących usunięto podług systemu Peterkopersa w Mo­
nachium stosowanego, woń nieznośną; w większości 
szpitali zaprowadzono izby odwaniające; sale szpi­
talne wydziałowe w szpitalu Dzieciątka Jezus prze­
budowano na system korytarzowy przez co zyskano 
możność odosobnienia chorych. W tymże szpitalu na 
miejsce starego i dla ognia niebezpiecznego budynku 
drewnianego, w którym mieściła się służba i składy 
gospodarcze, również na miejsce starych, na pół roz­

walonych bydynków dziedzińcowych, w domu należą­
cym do szpitala na ulicy Swięto-Krzyzkiej. postawiono 
nowe budynki murowane; w szpitalu na Pradze zbu­
dowano dwa nowe budynki murowane, jeden dla 
służby, a drugi na izby: sekcyjną i przedpogrzebową, 
a także i skład murowany na potrzeby gospodarcze. 
We wszystkich szpitalach urządzono wodociągi 
w większości przeprowadzono gaz i zaprowadzono’ 
telefony.

Co wszystko kosztować mogło, replika Rady 
Miejszćj nie podaję, wszelako ze sprawozdań jćj choć 
w części prawdy się dowiemy.

Oto podług nich na wyżćj wymienione roboty 
w latach 1870—1885 następujące zakłady jakoby 
wydatkowały: J

wypłać, je
/ ) ćnak tylko na

mocy protoku-
-Jc , , , 3111)11 }ów rewiz. rubli
1) Szpital Dzieciątka Jezus 803,260,95 odbiorczych 235,035.92
2) „ św. Dwha
3) „ św. Rocha
4) „ na Pradze
5) „ Wolski
6) „ Zapasowy
7) „ Żydowski
8) „ św. Łazarza
9) „ Jana Bożego

10) „ Oftalmiczny
11) Instytut Mokotów
12) „ na Tamce 
18) Dom starców N. Panny 
14) Żydowski Dom przytułku 
a razem wydatkowano jai^ »43,961.60 na mocy zaś

PfOtokułów 
przyznano i

Rubryka Więc yydatkó^Z. budynki jest większa-------------------
wYDłat^nr™0^^1 rewizDno odbiorczem! do"
wypłaty przynajmnić, o 255,490.51

(Ciąg dalszy nastąpi).

116,696.
46.268.35 
81,461,23 
27,038 29 
20,119,98
41.914.35 
74,181.96 
62,718.11 
23,123.25 
18,672.73 
31.690.29 
27,766.83 
19,174.21

63.338.33 
25,692 88 
31,298.01 
16,575.44 
11,119.98 
31.577.48
41.922.34 
38,235,34y3 
12,357.32 
17,276.24 
24,0<i2.î9 
27,932.92 
12,097.63



Jezuici. 
w swój

, pomyślny przebieg, jak zapewniają 
jiowe wiadomości. Z innych źródeł 

zą, że główne trudności przedstawia 
,;ya ceł od żelaza i wyrobów tkackich,
»waż Niemcy kładą wielki nacisk na 
etwa w tój mierze, do których 
■o - Węgry nie zdradzają wielkiśj 

|y.
U W fabryce prochu w Harcu na-

I wczoraj wybuch prochu, przyczóm 
»otników utraciło życie.
- Ewangelicki ewiąeek a 
e się, że ewangelicki Bund
jezuickiój hecy nie znalazł dostate 
j liczby zwolenników, gdyż widział 
miewolonym zaapelować do przeza- 
b niewiast germańskich, jak to się 
«uje a inseratu erfurckiój gazety, w 
ym powiedziano wyraźnie, jak nastę- 
: „Wskutek wielokrotnych zapytań, 
petycye przeciwko zniesieniu ustawy 
jezuickiój mogą być podpisywane 
» przez kobiety, zasięgnęliśmy infor- 
ri na kompetentnóm miejscu i dowie- 
liśmy się> że takie podpisywanie jest 
roloue. Z tego powodu wzywamy 
¡nie także kobiety, ażeby podpisywały 
cye antyjezuickie. Zarząd związku 
ogelickiego.“ — Warto także powie- 
ć kilka słów o zebraniu ewangeli- 
go związku, które się odbyło 9 b. m.

| irfurcie, gdz;e właśnie uchwalono ów 
ciekawy inserat. Występowali tam 

i mi siłacze związku: dr. B&rwinkel, 
Uszy nauczyciel dr. Heinzelmann i re­
tor Westplial, jako oskarżyciele Je- 
ów. Dr. Bltrwinkel dał historyczny 
ąd na rozwój agitacji za Jezuitami 
iszedł naturalnie do wniosku, że źró- 
n tego ruchu byli wyłącznie żądni 
4zy ultramontauie. Nauczyciel Hein- 
naun mówił o moralności Jezuitów i 
¡adził się ze zdaniem, że „Jezuici 
bają przedewszystkiem na czystość i 
ydliwość naszego największego dobra, 
uych kobiet.“ Czegożto nie wymyśli 
j protestancki nauczyciel gimnazyalny!“ 

SERBIA.
* Królowa Natalia wniosła, jak wia- 

po, do Skupczyny memoryał, w którym 
ądała, ażeby wolno jó.j było przynaj- 
iiej w niedzielę i święta widywać się 
I synem, królem Aleksandrem. Król 
lian zastrzegł sobie, prawo zezwalania 
idym razem na te odwiedziny — wi­
anie w tym celu, ażeby syna Ale- 
indra uchronić od politycznego wpły- 
i matki. Otóż w tój sprawie miała 
jejsce ciekawa korespondeneya pomiędzy 
btką a synem. Mianowicie donosi „Köln. 
Ig.“, że skoro młody król Aleksander 
tłiedział się, że matka zamierza zwró- 
t się do skupczyny z żądaniem, ażeby 
(wolno było przynajmniój w niedzielę i 

¿Lświątecsne widywać się z synem bez 
Äeszaody, wystósował do matki list, w 
Irym ją prosił, ażeby od tego żądania 
stąpiła. „Dość było już drażliwośoi i 
¡przyjemości“ — pisał matce król Ale- 
ander. Oświadczył on zarazem sta- 
wczo, że nie zobaczy go nawet wówczas, 
dyby skupczyua przychyliła się do jój

f
ienia, ponieważ wtedy on sam starać 
będzie unikać wszelkiego spotkania, 
to królowa Natalia odpowiedziała, że 
« spodziewała się nigdy takiego braku 

rca u syna swego, i że musi chyba 
lypuszczać, że mu list ów podyktowano, 
(ról bez serca“ — kończyła królowa 
Italia — „nie zdoła nigdy pozyskać 
ilości swego ludu“. — Młody król od- 
wiedział na to, że nie serca mu brak,
8 że stawia wyżój interes państwa i 
fnastyi ponad wszystko inne. Jeśli, 
idał, matka spokojnie się zachowa, wtedy 
iwiedzać ją będzie, ilekroć ojciec na to 
izwoli. Gdyby jednak chciała odwie- 
liny te wymusić, natenczas wszystkie 
fogiędy z jego strony ustaeby musiały, 
onieważ w takim razie byłby zniewolony 
mieuaać, że jój wcale jego dobro i dobro 
ynastyi na sercu nie leżą.

Król Aleksander, liczący obecnie rok
4 życia, rozwija się niezwykle szybko, 
trówno fizycznie jak i umysłowo. Może 
8 przyjmować wizyty tylko takich osób, 
tóre od regentów otrzymają odpowiednie 
poważnienie. Niedawno chciał metro- 
olita Michał bez zameldowania się wejść 
8 apartamentów młodego króla; zabro- 
iono mu jednak z powodu zachowania 
ię jego w spiawie rozwodowój. W sku­
li tego zmiechał metropolita Michał 
i ogóle wizyt w konaku królewskim. Za 
lt cztery, w dniu 2 sierpnia 1894 żó­
łknie ogłoszoną pełuoletność młodego 
lóla. Wychowanie jego jest chwilowo 
( tym kierunku zwrócone, ażeby go 
lięcój po wojskowemu wykształcić. Puł- 
®wnik Miskowicz jest teraz „guwerne- 
«m“ króla — i obecnym bywa przy 
Wszystkich ćwiczeniach zarówno teore- 
fcznych jak i praktycznych w dziedzinie 
’ojskowośei. Młody król nabył już do 
■Jla wprawy, że może komenderować 
•liczeniami kompanii wojska. Na re- 
deacye wyjeżdża król Aleksander często 
to zamku Topczyder — i często s’ę 
l(torza, że w drodze spotyka matkę, która 
^zwyczaj sama powożąc, powraca z 
'parku zamkowego do swego mieszkania. 
Wówczas król Aleksander, noszący stale 
toiform pułkownika swego pułku, po­
prawia matkę ukłonem wojskowym, a 
yólowa odpowiada skinieniem ręki. W 
tou tylko sposób widują się dotychczas 
't'atka z svnem. Podczas ostatniój bytuo- 
ici króla Milana w Białogrodzie, zdarzyło 

parę razy, że kroi Milan towarzyszył 
podczas takich przejażdżek do

Topczyderu, siedząc z nim razem w po­
wozie. Przy spotkaniu, królowa odwra­
cała głowę, a i król Milan w inną stronę 
patrzył. Rzecz prosta, że sceny takie 
przykro musiały dotknąć młodego króla. 
Król Aleksander pisuje do ojca bardzo 
często, częścią po francuzku, częścią w 
serbskim języku, robiąc w listach swych 
nierzadko polityczne aluzje. W ostatnich 
czasach pisał: „Czaję się podczas twój 
nieobecności bardzo osamotnionym — ale 
postanowienia twoje są słuszne; wyjdą 
one nam wszystkim na korzyść“.

Królowa Natalia przyjmuje w galo­
nach swoich w Btałogrodzie bardzo czę­
sto członków wszystkich stronnictw, szcze­
gólnie zaś lubi towarzystwo dam wyż­
szego świata białogrodzkiego. Czasami 
bywa w teatrze i zssi&da w loży królew­
skiej — ale tylko wówczas, gdy młode­
go króla tam nie ma. Sfery urzędowe 
uważają królowę jako osobę prywatną —- 
gdy przechodzi ulicą żaden szyldwach nie 
oddaje jój honorów. W Białogrodzie 
szczególue te w rodzinie królewskiój zaj­
ścia — a wspomniaua wyźśj korespon­
dencja matki z synem, wywołała znzezne 
w tamtejszych kołach wrażenie.

mc yz-tYaltKM
liejsGOTra, irowincyonalna i wanicziia.

Poi»»s, wtorek 16 grudnia.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał rze­

czywistemu tajnemu radzcy i podutarościrmu 
zamkowemu l.rab. Psrpencher-8edlnitzky'emu 
gwiazdę wielkich komtnrów król, orderu do­
mowego Hohenzollernów.

* Nadesłano nam łaskawie Listę 
kompromisową kandydatów do Izby han­
dlowej, z tóm nadmienieniem, że, na tych 
a nie innych wyborcy nasi głosować wini. 
Na zebraniu przedwyborczym udział Po­
laków był bardzo słaby, uiechźe więc 
choć na wybory pójdą i spełnią swój obo­
wiązek. Kandydatami owymi są: Anuus, 
W. Kautorowicz, dr. Dębiński, Sig. Liss- 
ner (firma Gliicksmanu & Kaliski), Max 
Warschauer (f. M. S. Auerbach), Simon 
Asch (f. Ad. Asch 8oehne).

* Na wcnorafseem posiedzeniu ko­
mitetu wyborczego uchwalono zwołać wal­
ne zebranie na dzień 28 b. m. celem 
1) zdania skrawy z odbytych wyborów 
do Rady miejskiój, 2) objaśnienia przepi­
sów ustawy, dotyczącój zabezpieczenia na 
starość i na przypadek niezdatności do 
pracy, 3) uchwalenia protestu przeciw 
uchwale magistratu i reprezentacyi miej- 
skiAj z dnia 10 b. m., postanawiająeój 
podać petyeyą o skreślenie § 15 z nowój 
ustawy szkólnój.

* Ludność miasta Poznania. Pisaliśmy 
już o przyczynach, dla których dotychczas 
nie można było podać rezeultatu spisu ludno­
ści z dnia 1 b. m. Wielu z panów, spiBU- 
jąeych ludność, upominano, aby papiery w biurze 
pooddawali; nareszcie otrzymano ostatnie dnia 
10 b. m. (a nie 5, jak instrukeya przepisuje), 
ale zaraz spostrzeżono, przy porównaniach ze 
spisu policyjnego, że popełniono mnóstwo nie­
dokładności, wskutek czego musiano tu i ow­
dzie ponownie spis uskutecznić. Obecnie ze­
stawiono już tymczasową liczbę ludności, która 
się przedstawia jak następhje:

1834 zamieszkałych domów, 1533 w r. 
1885, a więc więcćj 101,

61 niezamieszkałych domów, 22 w r. 1885, 
a więc więcćj 39,

85 innych lokali zamieszkałych, 88 w r.
! 1885, a więc mnićj 3,

14,227 ognisk familijnych i dla osób samo­
tnych, oraz lokali dla wspólnego pobytu, 
13,705 w r. 1885, a więc więcćj 522.

Ludność obecna w miejscu wynosi: 
męzka 33,404 
żeń-ka 36.269

• Trzeci odczyt na dochód Zakładu Elżbiety 
będzie miał w przyszłą środę na szli Bazare- 
wćj o godzinie 8 wieczór» m p. adwokat Ber­
nard Chrzanowski na temat: „ślady wpływu 
poezyi Mirkiewhza na Słowaeki-go“.

• Posiedzenie wydziału przyrodniczego To­
warzystwa Przyjaciół Sauk odbędzie się w 
środę 17 b. m. o godzinie 6 wieczorem w gma­
chu Towarzystwa przy ulicy Młyńskićj. Na 
porządku obrad: 1) Wykład dr. J. Ulato- 
wskiego: „O fermentach chemicznych czyli o 
enzymach*. 2) Detnonstracya kopalnych zębów 
żarłaczy znalezionych w różnych miejscach 
W. Księstwa Poznańskiego z objaśnieniami 
przez dr. Fr. Chłapowskiego 3) Beferaty i 
komunikaty. 4) Wnioski członków.

Dr. Józef Ulatowski, 
sekretarz wydziału.

• Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze­
mysłowego w Poznaniu odbędzie się w środę 
17 b. ui. o godzinie 8ł/j wieczorem w lokalu 
p. Uiśkiewicza przy Starym Ryoku 58. Na 
porządku obrad między innemi: Referat p. J. 
Kużaja na temat: „Bzkólnictwo przemysłowe 
na wystawie paryskićj r. 1889 podług spra­
wozdania profesora J. N. Frankiego, członka 
kom syi kńijowćj dla spraw przemysłowych we 
Lwowie. O liczny udział szanowoych człon­
ków uprasza

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznania.

• Od Zarządu Towarzystwa Pań Miłosier­
dzia odbieramy o»stępując« doniesienie w spra­
wie zwykłego dorocznego bazaru spożywczego;

Bazar na cele dobroczynne otwartym bę­
dzie w dniach 22 i 23 b. m. od godziny 2 
po południu do 7 wieczorem w sali p. Knoll«, 
wojście od ulicy Strzeleckićj. Każda osoba za 
płaci przy wejściu 25 feB. wstępnego. O li 
czny udział i życzliwe poparcie tćj dobroczyn 
nćj działalności uprasza usilnie
Zarząd Towarzystwa Pań Miłosierdzia Imienia 

św. Wincentego ń Paulo w Poznaniu

razem 69,693
włącznie 3179 osób wojkowych,

W roku 1885 było ludności 68,315 włą­
cznie 3387 osób wojskowych.

A więc w r. b. więcej 1358.
Nadmienić tn należy, że Poznań od osta­

tniego spisu ludności stracił co do garnizonu 
przeszło 200 osób i że powodzie w latach 
1888 i 1889 zniewoliły mianowicie ludność 
uboższą, mieszkającą w wielkiem skupieniu, 
do przeniesienia się ku zachodnim częściom 
miasta i na Wildę, Jerzyce itd., co wynika 
z następujących rezultatów w tychże miejsco­
wościach :

Jerzyce w roku 1885 : 9434 głów, w r.
1890: 11,749, a więc wzrost o 24,54 prc. 

Wilda’w roku 1885: 2707 głów, w roku
1S9O- 4149 głów, a więc wzrost o 53,26 prc.

św. Łazarz w roku 1885: 671 głów, 
w r 1890: 2071, a więc o wzrost 208,65 prc.

♦ Teatr polski w Poznaniu. Dziś ko­
medya Michała Bałuckiego „Nowy dziennik“.

Ceny zniżone.
W czwartek komedya 8chóntaDa „Porwa­

nie Sabin ek“.
Ceny zniżone.
W sobotę komedya Aleksandra hr. Fredry 

„Drzemka pana Prospera“. . .
W niedziele dramat Mickiewicza „Konfe­

deraci Barscy“ i komedya Wl. hr. Koziebrodz- 
kiego „Reprezentant domu Muller i ^P-

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze po - 
skini otwartą jest w dni przedstawień teatral­
nych od godziny 10 rano do godziny 1 po po­
łudniu. Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych 
mają wstęp bezpłatny. Wieczorem bę zie wy 
stawa otwartą podczas przedstawię ea ra- 
nyeh ale tylko za opłatą. Cena biletu 20 
fen., dla młodzieży 10 fen.

Dyrekcya.
Fr. Dobrowolski. W. B. Engestrdm.

Walery a Mottu. Marga Seółdrsha. Emilia 
Badonska Teodora Veit.

Nie potrzeba zapewne polecać publiczności
nasz.ćj licznego odwiedzenia spożywczego ba­
zaru, bo z pewnością tak jak i w latach ze­
szłych będzie on się cieszyć tak ze względu 
na cel jak i własny interes kupujących jak 
największem powodzeniem.

* Na wczorajszćm posiedzeniu Towarzy­
stwa Przyj. Nauk wygłosił p. K. Kozłowski 
referat o rzadkićj bardzo mapie Polski, znaj­
da jącćj się w zbiorach Towarzystwa. Mapę 
tę, rozdartą na dwie części, znalazł w swoim 
czasie p. pułkownik Callier przy porządkowania 
zbiorów Towarzystwa i poznawszy niezwykłą 
jój wartość, napisał o nićj rozprawę, żarnie 
szczoną następnie w rocznikach Towarzystwa.
W rozprawie tćj wykazał p. Callier, że mapa 
ta musi być jedną z najstarszych map Polski 
i że nie jest identyczną z mapami Wapow- 
skiego lub Gródeckiego, które są znacznie po- 
prawniejsze. Obecnie pojawiła się odbitka 
mapy tćj w wychodzącym w Stockholmie- po­
mnikowym atlasie Nordenskiöl da, zawierają­
cym najważniejsze mapy z XV i XZI stu­
lecia. Nordenskiöld wymienia w dziele swym 
jako autora mapy rzeczonćj Kardynała Mikołaja 
Kuzę, a jako czas wydania jćj rok 1501. Jest 
to więc najstarsza mapa zatytułowana wy­
raźnie Tabula Poloniae etc., podczas gdy ua 
dawniejszych innych i współczesnych mapach 
figuruje zwykle napis Tabula Sarmatiae etc. 
Pan Kozłowski jest zdania, że mapa ta, któ­
ra widocznie wyjętą jest z jakiego wydania 
jeografii Ptolemeuszowćj, dostała się do zbio­
rów Towarzystwa ze zbiorów Załuskich. —
W końcu stawił prelegent wniosek, aby mapę 
tę zamieszczono w najbliższym „Roczniku“ 
Towarz. i starano się skłonić inne Towarzy­
stwa i Muzeum do publikowania będących w 
ich posiadaniu map Wapowskiego i Godeckie- 
go w celu ułatwienia badań porównawczych. 
Wniosek ten został przyjęty. — Następnie 
odczytał p. dr. Celichowski kilka ~ ustę­
pów z dziełka wydanego w roku 1568 u 
Wierzbięty w Krakowie pod tytułem „Hi- 
storya prawdziwa, która się stała w 
Landzie niemieckiem mieście.“ Jest to bar­
to bardzo udatny przekład wierszem powiastki 
o ojcu i dwóch córkach niewdzięcznych, jaką 
obrobił pomiędzy innymi Hans Sachs, a która 
posłużyła także Szekspirowi jako temat do 
Króla Lira. Prelegent jest zdania, że prze­
róbka ta pochodzi z pod pióra Mikołaja Reja 
z Nagłowic, zaczćm świadczą różne własno­
ści języka i styln. W dyskusyi, jaka się 
następnie wywiązała, zabierali głos prezes p. 
prof. Jakowicki, hr. Engeström, p. dr Erzep- 
ki, p. Kozłowski i prelegent sam. Trafność 
spostrzeżeń i uwag autora znalazła ogólne 
uznanie. Dowiedziano się także, że ciekawe­
go dziełka tego istnieją tylko dwa egzempla­
rze, jeden w bibliotece Knrnickićj, drugi w 
bibliotece Osolińskich we Lwowie. Dosłowny 
przedruk jego nkaże się wraz z uwagami i 
przedmową prelegenta wkrótce już w wyda- 
wanćj przez Akademią Krakowską bibliotece 
pisarzy polskich.

j S. p. Agnieszka z Lipskich Baranowska,
szanowana w calem społeczeństwie naszem ma- 
trona, autorka wielu prac literackich, z któ- 
rych przytoczymy „Zamek kościański,, i „Wie­
niec pieśni polskich“ dla weteranów, umarła 
wczoraj w mieście naszem. Cześć jćj pamięci 

♦ Naczelna dyrekcya poczty przesyła nam 
następujące

Obwieszczenie.
Dnia 21 grudnia t. j. w niedzielę przed Bo- 
żem Narodzeniem,będą okienka we wszy­
stkich urzędach pocztowych w 
obwodzie naczelnćj dyrekcyi poczty w Pozna­
niu cblem przyjmowania i wydawania przesy­
łek pocztowych tak samo otwarte jak 
w dni powszednie.

Berlin, 13 grudnia 1890.
Cesarski naczelny dyrektor poczty 

Hubert.

• Na początku grudnia wyszedł z druku 
„Kalendarz przemysłowy na rok 1881“ na 
eo zwracamy uwagę Towarzystwom przemy­
słowym, śpiewackim i Sokołów, które dotych­
czas jeszcze nie zakupiły wzmiankowanego 
kalendarza. Cena egz. 50 fen. Uprawa«/ 
o łaskawe zlecenia.
ZtirzijJ Towarrygtwa Młodych Przemy­

słowców w Pomaniu.
Zamówienia uprasza się przesłać pod adre­

sem : Stefan Chociszewski, Poznań, Wrocławska 
ulica nr. 28/29.

• Na posadę rektora tutejszej «koły śre- 
doićj (oddział chłopców) zgłosiło sie dotyekczaa 
206 kandydatów, przeważnie z wykształcenie« 
akademickie tu.

• Czempiń, 14 grudnia, (Dzisiejsze wy­
chowani»-). Kupiec Neuuiann miał w aoim 
domu pod schodami za zakratowansmi drzwia­
mi 2 tysiąee sztuk rysików. Dowiedzieli się 
o tem trzej chłopcy szkólni G., T. i K., 
którzy z schodów wskrabali się za kraty i 
różnemi czasy wybrali z pudła około 1000 
do 1500 rysików. Gdy Neumauu spostrzegł 
brak rysików, donió-d natychmiast o tem po- 
lioyi, która wyśledziwszy sprawców, odebrała 
im około 700 sztuk. Brakujące miały war­
tości 4-5 marek. Trtćj młodzi oskarżeni 
przyznali się do winy, G. ma lat 15 i byt 
już dwa razy za złodziejstwo karany, T. 13 
lat i K. również 13 lat mający, obaj już po 
razie za złodziejstwo karani. Izba karna 
w Lesznie skazała 3 oskarżonych za złodziej 
siwo, pierwszego za więcćj aniżeli w jednym 
przypadku na 2 miesiące, drugiego na 1 mi«» 
sine, trzeciego na dwa tygodnie więzi-nia

(„Oręd “)
• Ze spisu ludnośol. Międzyrzecz 

5230 (2472 m. 2758 ż.): chwilowa obecnych 
57; w więzieniu 124 więźuiów. W r. 1885 
było 5141 głów, obecnie więc 89 więićj.
Leszno i Leszczynko 13,296 —

¡(0531 m. 6761 ż); w r. 1885 12,109 gł. — 
¡Szamotuły 4293 (2093 m. 2280 ż.); 

chwilowo obecnych było 92 osób, a chwilowo 
nieobecnych 52 osób. W roku 1885 było 
4157 głów, obecnie więc 136 głów więcćj.— 
Bojanowo 1926 (850 m. 1045 ż, i 80 
chwilowo obecnych); w roku 1885 było 2182 
głów, a więc w roku b. 257 głów mnićj. — 
Strzałkowo 1082 głów (503 m. 579 ż ); 
chwilowo obecnych 17, nieobecnych 4 osoby. 
Rawicz 12,376 głów, między niemi chwi­
lowo nieobecnych 133; chwilowo obecnych 
było 144 głów. W r. 1685 było 12,949 
głów. — Zdnny 3480 i to 1204 katoli­
ków, 222-3 ewangelików i 53 żydów. — 
Kościan 4889 (2352 m. 2537 ż.) —
Koźmin 4353 (2150 «. 2203 ż); o
94 głów więcćj niż w roku 1885. 
Fordon 2357 (902 m. 1418 ż); chwilowo 
nieobecnych 37; 749 katolików, 1315 ewan­
gelików, 278 żydów, 15 dysydentów). — 
Nakło 6559; w roku 1885 było 6430, 
a więc obecnie 337 głów więcćj.

* Introdukcya ks. Brzeskiego na probo­
stwo w Świerczynie odbyła się dnia 8 b. m. 
Kazanie stósowne do uroczystości wygłos# ks. 
Czechowski z Gryżyny. Introducentem był 
ks. dziekan Krygier z Siemowa.

* Egzaminu wstępne w preparandyach 
odbędą się: w Czarnkowie dnia 24 marca, 
w Łobżenicy dnia 9 marca, w Lesznie dnia 
16 marca, w Międzyrzeczu dnia 10 marca, 
w Rogoźnie dnia 14 września. Zgłoszenia 
przesłać należy najpóźnićj na 10 dni przed 
terminem na ręce odnośnego kierownika 
zakładn.

* Śrem. W swoim czasie donosiliście, że 
w mieście naszćm osiedlił się w miejsce pana 
Domagalskiego cukiernik p. Teodor Rudnicki, 
który poznawszy zawód swój w kraju i za 
granicą, urządził cukiernią swoją w sposób 
wielkomiejski, o czćm świetnie świadczy jego 
tegoroczna wystawa gwiazdkowa. Nie donie­
siono wam atoli, że prawie w tym samym 
czasie osiedlił się tutaj jako drogerysta pan 
Władysław Lompa przy ulicy Rzecznćj, w 
domu obywatela Radwańskiego. Od czasu 
opuszczenia Śremu przez pana Cieszyńskiego, 
nie było w Śremie polskiego handlu drogeryj- 
nego. Pań Lompa dołączył do drogeryi do­
brze zaopatrzony handel tow-arów kolonialnych. 
Obudwu pilnych i chętnych przedsiębiorców 
polecamy usilni»! poparciu ziomków przy nad­
chodzących świętach.

* Barcin. W niedzielę dnia 14 b. m. 
obchodzili ewangelicy tutejsi 50 letni jubileusz 
wybudowania zboru swego. Była z tego po­
wodu wielka radość między nimi, upięk-zono 
domy zielenią, czego im pewnie nikt za złe 
wziąść nie może. Ale na wieczną pamiątkę 
zapisać należy, że nasi prowizorowie kościoła 
dopomagali im w tćj pracy, a skareeni za 
to, poszli się na karcącego u ewangelików 
uskarżać!1

* Wągrowiec. Do tutejszćj kasy sądowćj 
zakradli się w nocy z soboty na niedzielę zło­
dzieje; schwytano ich atoli na gorącym uczynku.

* Leszno. Skazana na karę śmierci za za- 
I mordowanie męża swego Anna Jithner z Bo­

gdanki pod Gostyniem została przez cesarza 
ułaskawiona na dożywotnie więzienie.

* Z Kruświcy donoszą do „Posener Ztg“, 
że objeszczyki rosyjscy ścigali w tych dniach 
zbrodniarzy Pawlaka i Wyroskiewieza, którzy 
w dniu 20 z m. na kolei warszawsko-bydgo- 
skićj morderstwo popełnili. Zbrodniarze mieli 
w pobliżu Jeżyc przekroczyć granicę.

* Według urządowćj statystyki wyemigro­
wało do Brazylii w r. b. na Bremę okrągło 
30,000 osób z Królestwa Polskiego; w r. z 
13,000.

* „Moniteur de Romę11 zawiera w nu 
merze 285 artykuł „O kwestyi ruskićj,“ — 
artykuł napisany albo przez Moskala, albo tćż 
przez galicyjskiego moskalofila. Organ rzymski 
mógłby się zaiste lepićj poinformować o stó- 
sunkach w Galicyi, — nie brak mu do tego 
źródeł i materyałów — zanim puści w świat 
podobny artykuł. Autor twierdzi że język ruski

wcale nie jest językiem literackim, te w r. 1860 
uchwalili Rusini przyjąć urzędowo język ro- 
syjki, pozostawiając „narzecze“ roskie tylko 
do użytku domowego, — dziś gTiniee ducho­
wa oddziela Ru-ioów od Rosyan, są brednie.

• Kalendarz. Jatro w śradę dnia 17gn 
grudnia św. Łazarza B.

Wschód słońca o godzinie 8 miuat 8. 
Zachód o godzinie 3 minut 44

Ostatnie telegramy.
Brukaela, 15 grudnia. W La Lou- 

virre odbył się kongres delegatów górni­
ków, na którym reprezentowanych było 
74 belgijskich stowarzyszeń robotniczych. 
60 głosami przeciw 12 uchwalono po­
wszechne bezrobocie, jeżeli Izba w bie- 
żącój sesyi nie zajmie się rewiayą kon- 
stytucyi lub odrzuci rewizyą tejże. 
Wczoraj obradował tu kongres studentów 
socyalistycznych. - W Braguignies za- 
strejkowało 800 górników. Oskarżają oni 
władzę górniczą, iż zaniedbuje najniezbę­
dniejsze środki ostrożności.

pM*t, 16 grudnia. Hr. Aponjrt pu­
blikuje program umiarkowanńj opozycyt 
i żąda głównie utworzenia osobnego dworu 
węgierskiego dla cesarza i większćj sa­
modzielności dla armii honwedów.

Helfiinyfotn, 16 grudnia. Na mocy 
uajuowszego ukazu carskiego wstrzymane 
zostanie zaprowadzenie nowego finlandz­
kiego kodeksu karnego, który miał się 
stać prawomocnym w dniu 1 stycznia 
r. p., aż do chwili zebrania się Bejmu
finlandzkiego. .

Ijondyn, 16 grudnia. Z Kairu do­
noszą, ze silny oddział wojska włoskiego 
wyruszył z Masowy ku Kassali w celu 
zdobycia miasta tego.

Madryt, 15 grudnia. Dztś umarł 
w tutejszym szpitalu jeden z chorych, 
którj’»! zaszczepiono limfę dr. Kocha. 
U innych skonstatowano pewne pole­
pszenie.

Mplati na SM itr. Wojciecha
złożyli w dalszym ciągu na rok 1890:

344) Ks. dziekan Szaal z Czarnkowa.
345) Łukaszewski z Tłok.
346) Matysik z Chorzemina.
347) Ce.ylia Antkowiak z Chorzemina.

Dawniejszych roczników Straży, św. Woj­
ciecha nabywać można w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego. •

Przedpłatę w ilości 1,50 m., z przesyłką 
książek 1,75 m. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 
Poznań, 8w. Marcin 16/17.

i laioBosci liwne i arrrsnczu.
* Na dxielo Najprzewielebniejszego ks. 

Biskupa Janiszewskiego pod tytułem:

MM i Paistwo CtaeStiaislie
złożyli przedpłatę (6 marek Z przesyłką 6,80 «.) 
111) Ks. proboszcz Radziejewski ze 8niecisk. 
112—114) Ks. M. Jaloszyński z Bydgoszczy.

Priy&yll <• r«naala.
Poznań, 15 grudnia.

BAZAR. Grabowski z Chociczki, Chłapowski 
z Rzegocina, Węsierski z Sierosławia. 

LUZIŃ8 KIEGO HOTEL FRANCUZKI.
Potworowski z Goli, dr. 8tasiński z Ko- 
narzewa, 'Swinarski z Obry, dr. Karcze­
wski z Kowanówka, Kozłowski z Warsza­
wy, pani Richert z córką z Eckstelle, pani 
Grygorowicz z Wągrówca, Zielmann z War­
gowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Karpiński z Gniezna, Karpiński z Pokrzy­
wnicy, Berghuf z żoną z Drezna, Kurzius 
z Wrocławia, Fuss z Berlina, pani Fne- 
deuthal z familią z Kalisza.

Telaamim Bi*®«*®1»»
Beri! i, 16 grudnia 1890. Kursa końcowe.;

Kurs s dnia
Fezeelaa słabo.

na grudzień .....»» 
na kwiecień-maj ..... 

/U osłab.
ua grudzień .....»•
na kwiecień-maj.....................

OiiJ rzep stale.
sa grudzień ...............................
na kwiecień-maj.....................

Okowita spok
................................................
na grudzień.............................
na kwiecień-maj..........................
na maj-czerwiec,.....................
na czerwiec-lipiec . . . . .
spożywcza............................

Owies
na grudzień...............................

Wyp -żyta wsp. ......
Wyp. okowity kw. ekipoitow» , 

. . . spożywcza. .
Kun z dnia

Consol. 3^/|°/(
Poznańskie 40/a listy zastawne . 
Pamańekie 8»/s*/e IW »stawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Poznańskie oblig............................
Auatryackie banknoty . • • 
Anatryacka renta srebrna . .
Rosyjskie banknoty . . . . . 
Rosyjskie lifty zastiwne . . . 
Polskie 6°/0 listy z stawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zait. . 
Węgierska 4“/0 renta złota . 
Węgierska 6% renta papier.
Anstryackie kredytowe akeye 
Austryackie francuskie koleje 
Lombardy . . . . .
Usposobienie; słabo.

16

190 2f
182 76

181 26 
171 26

68 40 I 
67 401

46 10
45 80
45 80
46 8t
46 40 
66 40

144 60 
660 

10,set 
,ooc

13
104 60

97 80
101 1C 

96 60
102 -

16

i 189 76
| iea eo

181 26 
] 170 76

68 60 
67 60

46 -
45 30
46 90 
46 — 
46 60

144 60 
600

110,Mł 
.000 

16
104 70 

97 80 
101 — 
96 40 

102 —

178 95
78 761

263 95 
101 60 

70 60

90 90 
88 80 

166 90 
107 50 

69

177 10
78 40

231 — 
101 40 
70 25 
68 — 
90 50 
83 -

166 60 
106 60

68 00



atan powietrza.
'01* 16 grudnia 1890 *

przeważnie a Płd, do W. pray przeważnie pogo­
dnym powietrzu mrożnem. Temperatura 1<»żt przy 
memieckicm wybrzeżu 6 - 14. wewnątrz kraju 9 do 
15 «. pod zerem, i we Fraacyi panują silne mrozy, 
natomiast w Europie pftłnocnój jest stósuukowo 
ciepło.

Spoairzełenla «»teoroiogioz.«, w PoznaniuMnlagtimow
absrdeea . . 
Jarytuamtuc . 
Kopenhag*. . 
Sztokholm 
B»parami* . . . 
r eteraburg. .*>. 
Moakwa . . .
Aolk, Qneenal. 
Oherbonrg 
Heller 
Srlt
Hamburg 
Swineminde . 
N •. nfahrwaazar. 
Kłąjpeda. . 
Paryż 77 
Monaster 
Karlaruhe 
Wiatbaden. . 
Monachium 
Kamienica 
Berlin .
Wiedeń . .
Wrocław

761
766
760 
764
761 
749 
790 
796 
761

Pła- 4 pochmurno 
!7n.PłnZ 3 pftł sachm. 
Pł<LPłd.Z. 2 pochmurno 
Płd.PId.W.2 sachm 
PłnJPłu.W.2 sachm.
Płd. 2 śnieg 
PidZ. ‘¿aachm.
Z. Płd Ł 2 sachm. :

--- ¡?£‘ 3 pochmurno
769 Z.Płd Z. 3pochmurno
768 Płd.Płd.W 1 sachm.
760 Płd.W. 3 ¡bes chmar
761 W.Płd.W. 8 bet chmur —10
• 95 Płd.Płd.W.S bes chmur—11
• 67 Płd. 2 boi chmur—18 
767 iPłd.Płd.W.3pogodnle j- 13
769 Pin.W. 1 bes chmar —19

7
4
6

—7
-1
-1

O
— 8

7
1

-6
-8

w grudniu

i ffOClllad J3a>osr.atr I Víate lîfev
ff. 0«

16. Pop.» 
16 Wie. « 
16. Ran. '

768 9 W Pi dWum. pogodnie 
768.0 Płd.W. »ł. «adun «) 
<57.2 i Płn.W. urn. aachm.

—ÎÔ3 
-ll.l 
-10,6

winna w, jo grudnia 1890.
Zyto (za 1000 funt.) —. wypowiedziano

centn. Cena wypowiedziana —— rrk . na 
grudzień 176,00 żądano, kwitciet-maj 167,0 żąd.

a 0 w * Utr. a lUC0/^ «ad- ÔO t ?0 m
POdżAkukonsum., —, wyoowleddar" —.— litr* 
W®- wypowiedzenie - mrk.. n. grudzień »50ta) 
63.00 żąd.. (ło-tai 43,50 żądano kwieciań-ma i 
(60-ta) 14.00 żąd., (70 ta) J

“ 1,1,4 16 grudnia»żyto 176,00 mrk.. patética — mrk., ewiee .29,IK' 
mrŁ. rsep —m., oi*j rzep Iowy 60,00.

cena wtypowteaa. okowity (ze;. oo ms. doom
ÄuB.eo^rk5gTudni‘ (6ii,,) 68 00 D,L

nie d'Áiz
Nizza
Tryeat

769 
769 
767 
763 
763 
763
704 jPłdZ. ljbez chmur —10 
769 (W.Płn.W. 8 pogodnie I —6
766 Płn.W. 4 bez chmur i 0
767 ¡W.Płn.W. 7 bez chmur, —3

Płd.Z. 2 mgła
I ipokojnie. 'pochmurno 
¡Płd.W. 2 śnieg 

spokojnie, ¡mgła 
,W.Płd.W. 4'bez chmur 
¡Płd.W. 1'zachm.

10
-10

11
-12

12
10

Pogląu na sou powietrza. 
Barometryczna zniżka krocząc ku Płd leży

ponad morzem północnem w pasie nizkiego ciśnie- 
uia idącym od morza norwego ku Płd. do rmrza 
Śródmemnegó. Barometryczna zwyżka leży ponad 
PłdZ. Rosyi. W Niemczech wieją słabe wietrzyki

*) Wieczorem śnieg
Dula 12 grudnia maaiaitun ciepła — 0,1° Cel 

• • minimum clwplx —14 O3

Gospodarstwo, handel I przemysł.
(K) Poznań, 16 grudnia - (Sprawo 

zdanie giełdowe).
Stan powietrza zimno 
Żyto: bez handlu.
Okowita: wyżój
Cena wypowiedz. —. Wypowiedzino ,

7n?W£C,<,n(be* h00^? M’r- °PadaL 60f 62 5 • ol, 
70-ta 43 10 m., grudzień 60 ta 62,60, 70-ta 43 lu m 
styczeń 60-ta - , m., 70-ta m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Trall«k°Witł .(z kectkl») za 100 litr. 11,006% 
Tralles. Wypowiedziano Htrów? Cena wy?
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 60-ta 
62,40 mrk., 70-ta 43,00 m., grudzień» ta 
7 U-ta------m.

Poznań 16 grudzień. - Ceny mąki. - 
Pb zenna 27,60, r z a n a 28.60 za 100 kilogr.

Postanowienia 

miejzklój 

deputacyi targów,

Pszenica biała
_ -
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Z a 100 kilogramów
ciężki 

naj-1 naj 
wyż. ) niż.
M KM K

19 40
19 30 
17 ¡03 
,680 
,290 
680

średni 
naj-| naj- 

, niż.
F. M F.w

20 18180
10 18Î80
30

• 6 10 
12 70 
10 80

17 13
1620 
12 50

30

lekki towar 
naj-lnaj- 

wyż. niż.
MF H F

17j80
80|l 7 80 
90 16 4I 
70 14110 

1210

18
18 
10 
14
1280

30
30
90

13 10
11 9016 80ll6 3Óji 4 80113 80

I70 11 27 i 80 1 19 I 60110 1 20 1 10 1 18 1 00

Pustanuwiema TU W A
komisyi handlowej.

JUep . . 100 klg.
Rzepik aimowy . ,

By*g«a«ea, 16 grudni* i
iftri u a: •d,?bra' łdru"“> żrednieg# gatunku

mrk., piękna ponad notowanie.
Zyto według jakodci 100 100 m., piękne po­

nad notowanie. F
Jęczmień według jakości 128-145 mrk.,

do browarów 140 162 mrk.
Owies według jakości 125 186 m

do 160 mrkh “a 126 186 “rk ’ Wrz'lCy 140

?*rł,,Ł 16 *rodnia ~ (Sprawozdanie nrzę- 
dowe). — Peseutr* za 10TO Hio^r w mu?. 
s«0 »ąd 182—194 «edłwc- ^Itnarj „„ „, ¡
»«cy płacono 1P0.60-190,25. na gmdaiem.Tyczeń

w kwlr’;n.-mai„^’c. 192 75-193;« do 
199,76. wTrowiedziano 250 ttn. Ona wvno 
wiedziana 100,0« m. wypo'

Zyto sa IńflO kilogr. w »«ieieon żad 171_,at
IM W ,lMnW18,n5a’nÍ”?*' W;ÍV'7 ,8060 do
181 60-181 181,26. na sruiirier-strczeń płacono

• -k na ‘rw1*1'leń-inai płacono iro "6 —ni 50
171.00—171116. Wypowiedziano 660 ton. lien, 
wypow. 181,26 mrk.
kości^dLo?86 W m,8”Cn '4°-a<)0 '«•
.«bPTLL“ W' • mleiacn 138-167 w. 
według jakości miesiąc bieżący pł. 146 00-144 60 
na grudzień - styczeń płacono —, - , na kwiei
S’,« ™ ii' "’-*wre «» -

'J"i.

płc. 13« 00. Wypnwiediiauo — ton C<uu------.
P 1 4i r »• Pakowy. Zą kx) kilogr. » miel

.cn be, beczki 67 8 mrk. , beczką mk », 
grudzień pło. 68,4 - 68,6, na grodzień-styczeń płac. 
—, kwiecień-maj płacono 67,3—67,4 Wypow 
—— cent. Cena wypowiedz. —nu
. „iU?° “rk P«’4»’*- konzumc
w wlejson pł. 06 4 m., listopad płc.----- Wyp,.
wiedMano —,— Utr. Cena —. Nltopodatk

7? P01*11™ 't"P’0me. w min son płac;
46,1, grudzień pł. 45,4-46 - 46.6 - 46,3 grndzień- 
«yczfiń pł. 46,4-46- 46.6-45,8, na kwiecień-ma) 
’moo^»!^9""48’0-46 9' ua “Mii-Mwwlec płacono 
„ ’ni ?ł-MPrwiec-Hpiec płacono 46.5- 40,4 

"n-M—

tiMMla, 16 grudnia.
ISO "taUJ “ ,(w ki’««» wwtelzo.
182 ,87 płac na grudzień 188 0 nłc. - żąd., na 
kwiecień-mu) 1910 płac., ż,d.

Żyto staińi, za 1000 ki,osty, w trieitcu k*ą- 
iowe 104-173 pta-nno, na grudzień 177.0 płac., 
-,— żąd., na kwiecioń-mai 108.0 pł. 16‘ 6 żąd.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 130 do 
130 płacono.

OiAj rzepiowy epok., a MO kilogram, 
w mie,«cu bez beczk' 57,— Ząm, na listopad 57.— 
żąd., kwiedeń-maj 57 — żądano.

Okowitą m. to., za 1‘i.noo litr-prct. w miej­
scu bez beczki 70-ta 45.0 płac., 50-ta 64 4 płac., 
na gntdtień 70-ta 44,3 nom., na maj-czerwiec 
—,— płac., — żąd.

■ agdekarg 16 grudnia. — Oeklet ziar­
nisty azd. worka 99>/B 17 90, cukier siara, esc),
R8«/0 10 20, cuk. tiara, «zcl. 76®' Rendetn.------ ,
Orngi prodnkt «zol. 7tP'^ Rendem. 14 00. Uspo­
sobienie słabo, ff. Rafinada chlebowa —. Ł lU» 
9ąadą ehlebnw» 28 26 mtdona ra6n H « b«czką 
27 76 mi»l Melis I z beczką 25.60. Spok. — 
Onkfer surowy I. Produkt trans ¡to fr. atatek Ham- 
t',irg sa grudzień 12.48 płac, 12.45 łąl. styczeń 
12,52'/, pł., 12 66 żąd.. stycz»ń-marz<c —.— płac., 

żąd., luty 12,65 płacono 12,67% żąd. Lepińj.
''brót tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

"»mńsrr• 16 grudnia. — Okowita potw., 
za grudzień 80— żąd., grudzień stycsed 30 — żąd., 
kwiecień-maj 86% żąd, maj-czerwiec 85% żąd. — 
K a w z good average Santos za grudzień 81% 
za marzec 77 —, za maj 76% za wrzesień 72%. 
Usposobienie słabo. — Obrót 1000 miechów.

Dnia 15-go grudnia w południe Mn«la w Bogu, opatrzona śś. Sakramentami, ś. p

------- ® «H-J J-*' afa,

ISaranowskii
Kksportacya z domu żałoby odbędzie sie w czwartek 1 fi ¡m e « j • • „ ... 

po południu do kościoła św. Marcina w Poznaniu. -fe - - o godzinie 3-ciej
O modlitwę proszą

córki, wnuki i torawnuki
Poznan, ulica Teatralna nr. 7. P* «* W11U JŁ1.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY

na „ZIEMIANINA“
w Poznaniu, w formie 1- 1% arkusza druku, często z ryeln.ml p££ 
to poświęcone sprawom ekonomicznym i wiejskim wszelkim „/iwttwa , przemysłu wiejskiego oraz"hodowli^nwetiUrzTż^wef

•» W8PMP»cownik6w jest bardzo liczne, do którego należa na, 
i pisarzy raScb. rraktyCZ^ch 1 naukowo wykształconych gospodarzy

iwyVdbkyów ‘tak^h jli ^Sw^0^680’

Z,*‘n,a"ln kosztuje na pocztach 3 marki. Cena zniżona dia nrze
kwartelnfe^TsO^nółr ’““TiM 1członk6w kWek ^Iniczych wynMi
zu*» u Kiae^lołrf 4 Th.,,80 ki6rą Wprnst do redak(P w «*»• 
można »a nn,,, « .1 1 P przysyłać należy. Za zniżoną cenę nie
syład od rafu półrocznj pr^dpktę °8ZCZędzenia Porta' nalIaP«i Prze-

Rcdakcya Ziemianina w Poznaniu.
Plac Piotra 4, I p.

Brzytwy szwedzkie.

Donoszę uiniejszem, iż handel mój prze­
niosłem obok i powiększywszy takowy 
polecam wszelkie nowości: franc., ang., wie­
deńskie kapelusze, krawaty, rękawi­
czki, pantofle, parasole, laski, guzi­
czki do koszul i mankiet, derki 
podrozne i rzemienie itd itd.

Hf- Wj stórais i Intsnsowe.
(Koszule nocne i dzienne podług’ miny), 
tykały toaletowe i

perfnmerye
z najsławniejszych Lbryk.

(825)

Ar-

w hotelu Franeuzkim.

•«INZPOMZS XM>XZJ[(I

Szpital ś. Józefa w Wrocławiu
(903) "CTfezstrsisse xxx. 1.

ain K 0W u zak}a^ z°stał otworzony 6-go grudnia. Pokoje 
dla chorych urządzone w trzech klasach na 1, 2, 4 i sale 
na 8 15 łóżek, wszystkich razem 100, z których bezpła-
nyc J^st dotychczas tylko 6. Choroby zakaźne i umy-

ce°ipCun?wWnl.aCKnei Le^arze® dyrygującym jest pr. do- 
n_ t .w' Kołaczek. Zgłoszenia przyjmuje matka 
przełożoną Sióstr Szarotek (graue Schwestern).

(Nadesłano.)
Uwaga dla paląoyohi Kto pragnie palié dobre 

papietoey i wyborne tureckie tytonie, niechai kupuje 
wyroby z fabryki .VULKAN* J. K. .1 Komen­
dy iń,ki ego w Dreźnie. (821)

Amatoriy i znawcy paj>ierr>z6w.

Parcelacye
większych i mniejszych majątków bierzemy w komis, 
regulując hipoteki i spłacając właścicielowi cala 
resztę należności gotówką.

Pewne hipoteki
pod naszą gwarancyą możemy odstępować w różnych 
sum:,.-1, na co zwracamy specjalną uwagę dozorów « 
kościelnych 1 kapitalistów.

Korzystne kupna i dzierżawy |
mamy w znacznym wyborze bez wszelkich kosztów ~ 
dla r»nektautów. (124)

Bank Ziemski.

Niżój podpisany Bank przyj­
muje: ’ (118)
Drobne oszczędności od

10 feu. do 1 mrk. po 3°/o, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po a1/«0/», 
a za trzymiesięcznem wypo»

wiedzeniem po <%•
Bank

Zwigztn SpfliBi Zarottowjck
Dr. KuBztelan.

Nowość na gwiazdkę!
Księgarnia Katolicka

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

otrzymała na ikład i poleca dzieło Kardynała Wlsemana: (888)

Cukierki na Chojnę
w prześlicznych nowych wzorach, 
znakomite w smaku, skrzynkę zaw.

300 . «setnie, (736) 
między któremi jest bardzo dużo cze­
kolady przes dobrze zapak... za za­
liczką tylko3 ni. Skrzynki nie obli­
czam. Przy większ. ilość, wyg, rabat.

R. O- Dietrich, 
Drezno - Planett

LAMPY
stołowe, wiszące I nocne z z‘na- 
nój fabryki „Stobwasscra1- uraz
pająki | świeczniki salonowe 1 

dla kościołów (614)

„Hoyermann“
największój fabryki w Niemczech

tutla Thomasa
t®avZed^emy takow7 P° cenach oryginalnych z wszelką 
g aiaucyą zawartości, czystości i sproszkowania.

Prosimy o łaskawe zlecenia.
“ •> •

Poznań, Willipltnowska nl.

Powieść z czasów prześladowania Chrześcian w roku 302
streszczona przez M. A. M. (300 stron druku w 8-ce).

Cena egzemplarza 1 m. 50 fen., a w ozdobnej 
oprawie 3 m. 50 Ten. ««««ej

Nadsyłający tę kwotę w liście w znaczkach pocztowych 
pruskich pod adresem Księgarni Katolickiej Dra Miłkowskieoo 
w Krakowie, otrzyma dzieło odwrotną pocztą franco.

czyli

•«»•»•«■»•»•mg
Brykiety X

prasowane węgrle kamienne
gą uajoszrzędniejszem i nąjlańszrm paliwem, użyć sie dala 

pall!nla. ’y ptecarh lak pokojowych jak kuchennych,
a nie pozostawiającem ni żużli ni żadnych kamieni.

Lżyć ich można z korzyścią tak w domu, jak w przemy-
gHkamknS” ’ ,OkOn,°bn’ gdzie dotychczas używano wę-

we Wrarf.ih?'1 »"’a1 G6rnoiMIklćj jak Prowiantowy 
nanć?zdał 3 T Bydgoszczy jak najlepsze o próbie doko- 
godne plliwo “ d ‘ rekomenduJe Je >ko -oszczędne i ia-

Fabryka Brykietów (Briquettes-Fabrik) Wrocław. 
Dv. DziegieeŁci.

Zamówienia na powyżćj wymienione brykiety jako i inne
nreb11^ k“-AAkl Węff-ai ®6rnoś,łzki«ir« PO cenach u siarkowa­
nych do kazdój stacyi kolejowej, przyjmuje

I
!
g
9

Sól llombiiiska.
Sporządzona podług przepisu lekarskiego 

z wody sławnego źródła Elżbiety w Horn 
Burgu jest jednym z najskuteczniejszych 
środków leczniczych na obstrnkcyą, 
utrudnione trawienie nawet « naj- 
zatwardzialszych wypadkach ja 
ko i na cierpienia hemoroidalne, 

\ / POdacryczne i na otytosc.
Podług orzeczenia powag lekarskich 

działa ona łagodnie rozwalniająeo, nie sprawiając żadnych bole- 
sci nie osłabia organów trawienia, i nie traci skuteczności nawet 
przy dłuższem używaniu. — Znośne nawet dla najsłabszych kon- 
stytucyi, nadaje się bardzo do regulowania trawien a u ludzi 
« każdym wieku. — Z powodu swój stałćj formy i trwałości 
zaleca się bardzo do użytku w podróży. ' (1406)

Nabyć można w każdój aptece i handlu wód mineralnych 
w butelkach po 170 i 480 Gr. w cenie M. 2.50 i M. 6 fti lhb 
też od Zarządu zdrojowego w Homburgu v. d H. Skład w Po- 
znanin w aptece nadwornćj Br. Stankiewicza. {- 
Et) kiety na butelkach mają oddrukowany powyzs/.y znak ochronny 
i oznaczenie firmy.

C 
r » 
« £ 
a a

»

a

©
IMeB5>
On

M. Dzie^iecki, Kościan. ■

nidpzyii üimiBï, płócien i ulUłU„lflUJ

F.Raczkowskiego w Poznaniu
poleca na nadchodzącą gwiazdkę:

Suknie jedwabne „Merveilleux cou­
rant’* W wszystkich kolorach 
od 30 marek.

Jedwabie metr od 2,50 
Suknie wełniane odpasowane już 

od 20 m. J
Ma’erye kol. czysto weł. od 1.20 m.

podwójnie szerokie.
Materye czarne od 1 m. za metr.
Flanele czysto wełn. od 1,35 m.

podwójnie szerokie.
Barchany alzackie druków, od 65. f.
Firanki odpasowane od 3 w. za okno.
Kobierce od 7,c0 m. (790)

Koszule męzkle, dzienne prane od3m 
Kaftaniki wełniane od 2 m.
Halki i spódniczki wełn od 2,50 m. 
Derki podróżne od 0 m.
Chustki do nosa płócienne dla dzieci 

od 1,50 m
Warpy, podwójnie szerokie od 75 f. 
Szale duże ciepłe od 6 m.
Ścierki płócienne od 2,60 m.
Płótno herrnbut8kle bez krochmalu 

nadzwyczaj trwałe na koszule 
i prześcierad a. jako też wszystkie 
artykuły w zakres ten wchodzące, 
po cenach możliwie tanich.

Niderlandzko - Amerykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej.

(Niederlhndisch-Amerikanische Datnpfschifffahrts 
Gesellschaft.)

Jedyne połączenie parowcem pocztowym
między

ROTTERDAMEM NOWYM YORKIEM 
AMSTERDAMEM 'BUEiWAYiffls7

Nąjszybelejsza jazda. Znakomite wyżywienie. 
Najtańsze ceny przewozowe.

Podręczniki angielskie jako i opisy Ameryki gratis i frnnnn 
Bliższych wiadomości udziela

7‘} odpowiedziałoT Masław Zmorski ? P<?swí<¿

poleca w największym wyhorzi i ce 
nach nader przystępnych

B. Szulczewski,
skład porcelany 1 szkła,

plac Wilhelmowski nr. 10 (nsprze- 
ciw teatru miejskiego).

Ryby!
Żywe szczupaki, karpie, sen- 

dacze i raki, świeże łososie, sole, 
turboty i inne poleca i uskute­
cznia zamówienia bez zawodu

ZBecłzez..
plac Wilhelmowski nr. 14 i róg ul.

Teatralnój. (772

Gospodyni
skromna nie mająca wielkich wy­
magań, obeznana z pańską kuchnią, 
z praniem prasowaniem i gospodar­
stwem wiejskiem, szuka umieszcze­
nia. Łask, oferty prosi Zyhert, 
ulica Teatralna 6 w Poznaniu.

Organista
młody, żonaty, 0 lat w miejscu, po­
siadający chlubne świadectwa, przy 
tem praktyczny pszczelarz, poszu­
kuje miejsca od Igo kwietnia 1891. 
Łask, oferty sub .T. P. 803 pizyjmie 
Ekspedycya Kuryera Pozn.
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